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____ Kraków, Piątek 


„Nowa Reforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt usoczystych. 


Prenumerata wynosi: 


| rocsnie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowiucyi, z przesyiką pocztową | 24 zł. w. a. | 12zł. w.a 6 mł. w.a. | 2 złr. — ct. 

W Państwie Niemieckiem . . . -. 28, „ U, , . zm 

oaao . . . . . a „ „ 4410 , Ba: |i 80 
Do Włoch, Francyi, Anviii. Belgii, ~ 

Sswajcaryi, Tureyi iuny : zrajów 32 „ „ |16 , .. 84ę.m7P li = 


Pojedynczy -umer kosztuje 1© oontów, z przesyłką pooztową 1% centów. 
Pr enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekawi* n aniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ayłać franco do Ad ninistracyi Nowej Reformy w Krakowie ; ne n 
towane nie podl gają opłæ:ie pocztowej. — Listów niej» „nkowanych nie przyjmuje się. 
Ręi "piemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Arce Re:akcył i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
nasze Ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu- 
meraty. która wynosi: 

W miejscu : rocznie 20 zir., pól- 
rocznie © złr., kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie I złr. 8O ceutow. 

z odneszeniem do domu: ro- 
cznie 22 zir. 40 ct., półrocznie LI złr. 
20 ct., kwartalnie © złr. 60 ct., mie- 
sięcznie 2 złr. j 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie 18 złr., kwartalnie © złr., 
miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14: złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie £ złr. 50 
centów. 

w imnych krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr., półrocznie 16 
złr. kwartalnie S$ złr.. miesięcznie % 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Admainistracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowa. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 18) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A: Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie „N. 
Reformy“ we Lwowie zecheą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
cy Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
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2 (Ciąg dalszy ) 


— AM możeby... — bąknął po chwili. 

— No, no, gadajcie — podehwycił sekretarz. 

— Tylko, że nie wiem, czy to prawda. 

— Wszystko jedno. słyszeliście co na mieście, 
co? Wypadek jaki? , 

— Eh, nie przypadek, tylko wczoraj. .. 

— Co, co wczoraj ? h. 

— Gadali, że jakieś słupy ogniste na niebie 
widać było. tylko, że ja nie widziałem. 

— Wszystko jedno, wszystko jedna, to się i 
napisze, no, chwała Bogu, nie ma strachu... bę- 
dzie wiadomość i gazeta na czas będzie. 

— A możeby panowie momencik zaczekali, to 
jabym poleciał na Piwną i dowiedziałbym się 
prawdy od kiełbaśnika Marcina. 

— Piu, piu, aż na Piwną... E, wszystko je- 
dno, — cedził pan sekretarz, pisząc zawzięcie 
Bensacyjną wiadomość o widzianym meteorze, ja- 
ki poprzedniego wieczoru przebiegł niebo w stro- 
nie południowo-zachodniej, jak również, iż zau- 
ważono szczególne zjawisko atmosferyczne, w kształ- 
cie ognistych smug i fantastycznych figur na 
nieboskłonie. Szezudłak aż kiwał głową, gdy 88 
kretarz przeczytał redaktorowi, tak pięknie napi- 
sane, jakby człowiek na własne oczy widział, bai 
bo też w żadnej redakcyi tak piękniaby nie na- 
pisali, tak składnie, jak ten pan sekretarz; ha, 
tęga głowa — to nie dziwnego. 

— Tylo, co to może jeszcze nieprawda — mru- 
kna} Jakćb. 

— No, no, zanieście rękopis do drukarni, niech 
zaraz złożą i odbiją... 

Stary się żywo uwinął, chwycił za czapkę, za 
podany papier, i wyszedł z redakcyi, aby tuż w 
drugiej sieni, oddać zecerowi. 

Qnwilę się tylko wahał, Może chciał wpierw 


+ 
k na Piwną. może chociaż do poblizkiej 


waryi, ale, że wieczór nadchodził a gazeta je- 
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-suty reklamacyjne nieopieczę- 


muje także przedpłatę na „Nową Reforme“ 
z odstawą do domu, licząc prócz co- 
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 


nistracyi uiszczoną zostanie. 


„„Bracia Lerche‘, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka, bardzo gustowne wydanie na pię 
kuym welinowym papierze — jest do nabycia 
w Adm. N. Reformy po cenie 75 ct., z opłatą 
pocztową 80 ct. 


W Administracyi Nowej Reformy jest do na 
bycia „Mowa posła Tadeusza Romanowicza 
w rozprawie budżetowej na posiedzeniu Sejmu 
galicyjskiego z dnia 16 października b, r.* 

Cena 16 centów. 
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Sprawy sejmowe. | 
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Biuro marszałkowskie rozesłało już sprawo- 
zdania Wydziału krajowego, które w pier- 
wszem czytaniu wejdą na porządek dzienny 
pierwszych posiedzeń Sejmu. Podajemy o nich 
wiadomość w najściślejszem ile możności stresz- 
czeniu. 

Ze spraw szkolnych mamy dwa Sprawo- 
zdania o szkołach wydziałowych żeń- 
skich, mianowicie: w Rzeszowie i Kołomyi. 
Sprawę pierwszej z tych szkół przekazał Sejm 
w październiku b r. „do zbadania i przedłożenia 
odpowiednich wniosków na najbliższej sesyi“. 
Nie natrafia ona na wielkie trudności, gmina 
miasta Rzeszowa bowiem zobowiązała się oprócz 
tego, eo dot, chczas na cele szkoły tej opłaca, 
dopłacać jeszcze corocznie 500 złr. na płace nau- 
czycieli zreorgauizowanej szkoły wydziałowej i 
połączonego z nią kursu praktycznego robót ko- 
biecych — zaś statut szkoły jest prawie dosło- 
wnie skopiowany z uchwalcnego przez Sejm 
statutu takiejże szkoły w Tarnowie. Szkoła bę- 
dzie połączona z praktycznym kursem robót ko- 
biecych — zaś teoretyczny kurs uzupełniający 
będzie zaprowadzony w takim razie, jeżeli gmina 
miasta Rzeszowa tego zażąda. Wydatki na ten 
kurs teoretyczny mają być pokrywane — po- 
dobnie jak w Tarnowie — z opłat szkolnych i 
dobrowolnych datków. 

Inaczej nieco stoi sprawa ze szkołą wydziało- 
wą żeńską w Kołomyi. Gmina miasta tego wnio- 
ała była do Sejmu petycyę o reorganizacyę tam- 
tejszej sześcioklasowej szkoły żeńskiej na ośmio- 
lasową wydziałową. Petycya ta, przekazana Wy- 
działowi krujowemu do zdania sprawy na nastę- 
pnej sesji sejmowej — spowodowała dalsze ro- 
kowania z gminą, k:órych wynikiem było, że 
gmina zobowiązała się oddać na użytek szkoły 
realność odpowiednią, dokonać potrzebnego przy- 
sposobienia tej realności na cele szkoły, a w ra- 
zie potrzeby wynająć dalsze pomieszczenie na 


szcze nie była gotową, na Piwną zaś kawał dro- 
gi, nie mógł się więc zdecydować. A cóżby wrssz- 
cie pan redaktor powiedział, gdyby stary polece- 
nia jego natychmiast nie wypełnił. ] 

— A jeżeli to bajka? — pytał sam siebie. 
„Wkrótce postać Szczudłaka rysowała się cie- 
niem na ścianach kamienie, obsiadanych powoli 
przez zmrok wieczoru. Deszcz pluskał ciągle, lu- 
dzie szli w tę i ową stronę. W witrynach skle- 
powych paliły się już lampy, łamiąc swe świa- 
tło w tysiącznych kroplach na szybie; tylko tur- 
kot doróżek ucichł jakby naumyślnie, ażeby ucho 
Jakóba słyszało coraz wyraźniej, coraz bliżej, stuk 
spadającej w latarniach ulicznych szklanei klap- 
ki. To latarnik zygzakowato przebiegał ulicę od 
jednego chodnika do drugiego, zapalając latarnie, 
w których płomyki gazu, niby listki płaskie, o- 


na ulicę. Gdy te Światełka już bliżej Jakóba bły- 
szezały i gdy latarnik właśnie z przeciwnego 
chodnika do Szczudłaka s'ę zbliżał, tenże za- 
wołał. 

— Wincenty ?... 

Oba! jak się macie Jakóbie ? 
Słupy na niebie widzieliście ? 
E... bajka, nie widziałem. 

I nie mówił wam kto? 

— To się wie, dobranoc !... 

Latarnik znów szybkiemi krokami przebiegał 
ulic- dążąc do przeciwległej latarni. 

, u, — mruczał Jakób — gotowiśmy 
bajkę wydrukować. 

Szezudłakowi się zdawało, że i on był takim 
członkiem redakcyi, który w części jest regulato- 
rem opinii publicznej, ma głos i przemawiać 
musi z wysokości swego trójnoga do tłumów, upo- 
ważniony nie przez potrzebę wyżywienia własne- 
go żułądka, lecz poczuciem osobistem , żeby na 
świecie dobrze było. To też to jego „gotowiśmy 
bajkę wydrukować“ napełniło go niepokojem o 
zagrożoną powagę drukowanego słowa, o honor 
brukowegc świstka, o dobrą sławę panów z re- 
dakeyi. Zdawało mu się, że kiedy stutysięczny 
tłum przeczyta tę wiadomość i każdy powie „to 
nieprawda*, świat się do góry nogami przewróci, 
gotowi i jemu tą bajką oczy wykłuć, czynić wy- 
rzuty, drwić i przekpiwać, lekceważyć całą re- 
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gniste, kołysały się na wietrze i rzucały 
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klasy równoległe, wreszcie dostarczać dla szkoły 


opału, oświetlenia i obsługi. Wszakże nie obo- 
wiązuje się gmina do ponoszenia żadnych innych 
wyższych wydatków po nad to, co dotychczas 
w ogóle na płacę nauczycieli szkół ludowych po- 
nosiła, skutkiem czego cały wydatek na płace 
dyrektora i nauczycielek przyszłej szkoły wydzia- 
łowej. niepokryty dotychezasowemi pieniężnemi 
prestacyami gminy, miałby ponósić fundusz szkol- 
ny (kręgowy a ewentualnie krajowy. Wydziałowi 
krajowemu to się nie podoba i oświadcza, że 
wobec znacznego obciążenia fundusz" szkolnego 
krajowego, jakie reorganizacya szkoły za sobą po- 
ciągnie, nie mógłby wprawdzie przemawiać za 
uwzględnieniem życzenia gminy miasta Kołomyi, 
ale gdy Sejm uchwałą z 22 stycznia 1887 prze- 
kazał petycyę Wydziałowi do „przychylnego* za- 
łatwienia, przeto Wydział krajowy czuje się tem 
skrępowany i wnosi, aby się do Życzenia gminy 
przychylić. Statut szkoły kołomyjskiej jest ułożo- 
ny według znanego wzoru innych szkół wydzia- 
łowych żeńskich z tą tylko różnicą, że wydatki 
obu kursów uzupełniających, tak teoretycznego 
jak i praktycznego, pokryte będą z opłat szkol- 
nych i dobrowolnych datków. 

W sprawie pretensyi funduszu sukolnego kra- 
jowego do gminy miasta Gródka w kwocie 4.414 
złr. — powstałej z zasiłków na pokrycie niedo- 
boru na płace nauczycieli ludowych w Gródku — 
wnosi Wydział krajowy, żeby pretensyę tę odpi- 
sać, wszakże pod warunkiem, że gmina miasta 
Gródka wszystkie wydatki na swoje szkoły lu- 
dowe z własnych funduszów bez subweancyi 
z funduszu szkolnego krajowego całkowicie będzie 
ponosić. 

Nauczyciele ludowi w Rzeszowie jeszcze w r. 
1887 wnieśli petycyę do Sejmu o wyjątkowe 
podwyższenie płac. Petycyę tę odstąpił Sejm 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by w po- 
rozumieniu z Radą szlołną krajową sprawę zba- 
dał i Sejmowi zdał sprawę. Wydział krajowy, na 
podstawie przychylnej opinii Rady szkolnej kra- 
jowej i Wydziału powiatowego, tudzież ze wzglę- 
du, że nauczycielom miast, „mniej więcej na 
równi z Rzeszowem stojących* — jak Nowego 
Sącza, Sambora, Jasła, Wadowie i Jarosławia, 
przyznał Sejm podwyższenie płac — wnosi, że- 
by kierownikowi i nauczycielom 4 klnsowej szkoły 
męskiej w Rzeszowie przyznać wyjątkowo stałe 
podwyższenie płacy po 50 złr.: ragęnie, a nau- 
czyciełom młodszym obliczać przypadającą na nich 
stosunkową kwutę (60%) według stosunku do 
podwyższonych płae nauczycieli rzeczywistych. 

Wreszcie wnosi Wydział krajowy po raz wtóry 
sprawę krajowego funduszu szkolnego emerytal- 
nego. Sprawa ta znaną już jest czytelnikom z po- 
przednich sprawozdań sejmowych — dziś więe 
poprzestaniemy na przypomnieniu, iż Rada szkol- 
na krajowa wobec dość znacznych niedoborów, 
jakie fundusz emerytalny już wykazuje, zajęła to 
stanowisko, że właściwym kapitałem żelaznym fun- 
duszu emerytalnego jest tylko kwota 20.000 złr. 
pierwotnie ze skarbu państwa na założenie fun- 
duszu tego dana, i narosłe do niej odsetki — 
cały zaś fundusz zapasowy, jaki z innych źródeł 
powstał, jest rezerwą, która na p krywanie nie- 
doborów użytą być może. Wydział krajowy po- 
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dakcyę i piszących panów, ośmieszyć się przed 
całym czytającym ogółem, wreszcie, jak on bę- 
dzie roznosić gazetę, w której wydrukowaną zo- 
stała nieprawda ? 

U, u, — mruczał więc zasapany, dążąc 
szybkiemi kroki w stronę Piwnej uliey. 

Deszcz czynił chodnik śliskim i to mu bała- 
muciło nogi i utrudniało prędkie przybycie do 
celu. Biegł przecie żwawo, aby eo prędzej zasię- 
gnąć języka u Marcina, który gorącemi kiełba- 
skami pod królem Zygmuntem każdą noc „no- 
cenych Marków* częstował. 

Marcin był już w domu; co tylko od rą- 
bania drzewa powrócił, piecyk swój blaszany i 
kiełbaski przyszykował, chciał się nawet chwilkę 
zdrzemnąć przed pracą drugiej połowy doby, gdy 
Szczudłak otworzył drzwi jego siedziby 

— Jak się masz stary? 

— No, a cóż ty? — odezwał się Marcin. 

— Thi... Widziałeś słupy ? 

— A ty co za słupy masz w głowie ? 

— Eee... 

— Wiesz, gdybym cię nie znał od tej pory, 
jakeś się za gębę złapał, kiedy cię ten złodziej- 
ski Burek zamalował, tobym myślał, że masz nie 
słupy, ale uezeiwego kiełbia w głowie. Co się 
ciebie stary uczapiło ? 

— (icho, cicho. nie wytrząsaj.... 
wczoraj ogniste słupy na niebie ? 


Widziałeś 


— Ale? 

— No, nie ale. 

— Zkąd ci słupy — powtórzył uśmiechnięty 
Marcin — przecież od czterech dni chlapie ta 


plucha i chlapie z pochmurnego nieba. 

Po tej efemerycznej sprzeczce dwóch starych 
przyjaciół nastąpiło ze strony Jakóba wyjaśnienie, 
dlaczego i o jakie mu słupy ogniste chodziło. Mar- 
cin człek bywały. rezolutny, dzielny, Śmiał się 
z mil zącego zwykle i ponurego Szezudłaka, dziś 
też miał śliczny do tego powód, boć obydwaj 
przyszli do wniosku, że jeżeli ktoś puścił taką 
bajkę, to osnuł ją na łunie gazowych świateł, 
która niby nimb w mglistą noe każdą nad War- 
szawą się unosi. 

— A ja myślałem — mruczał zabobonny Ja- 
kób — że były słupy i że człek, chociaż stary, 
znowu serce zabawką pobałamuci.. Eh, na psa 
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Rocznik VI. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocatowe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy“. —- Magazyn nowości F. A. Grigarai Główna 


trafika w Rynku; — C. k 


. k. krakowskie kcneesyoncwans biure (8''erstein) plac Maryacki 


dziela to zapatrywanie, a jest bardzo prawdopo- 
dobnem, że i Sejm je przyjmie, ponieważ w prze- 
ciwnym razie musiałby w myśl ustawy fundusz 
krajowy pokryć niedobory funduszu emerytalnego: 
z roku 1886 w kwocie 24.736 złr. — z roku 
1887 44.695 złr. — i preliminowane niedobory 
na rok 1388 46 742 złr. — i na rok 1889 złr. 
50.362 — razem przeto 175.413 złr. Prawda, 
że po wyczerpaniu całego funduszu zapasowego, 
co prawdopodobnie w ciągu dwóch lat nastąpi, 
niedobory według ustawy spadną na fundusz 
krajowy — wszakże nie byłaby racyonalnem, ob- 
175.413, skoro jest zapas do 800.000 złr., który 
na ten cel użytym być może. 


zarządu tejże gminy. Wiadomo, że od pożaru 
w Stryju urzęduje tam dotychezas komisarz rzą- 
dowy z przydanymi zastępcami gminy. Przeciw 
temu zbyt długiemu przedłużaniu „stanu wyją- 
tkowego* wnieśli niektórzy członkowie gminy pety- 
eya do Sejmu, który ją Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i sprawozdania przekazał. Gdy je- 
dnak okazało się z dochodzenia, że jedni z pe- 
tentów wprost uznają podpisy swe na petycji. 
jako sfałszowane, a inni są w Stryju nieznani, 
przeto Wydział krajowy nie widzi podstawy do 
jakiejkolwiek dalszej akcyi i wnosi o proste przy- 
jęcie sprawozdania do wiadomości. Przypuszcza- 
my, że istotnie zachodzą owe okoliczności co do 
podpisów na petycyi — ale sądzimy, że w każ- 
dym razie ów „stan wyjątkowy“ w Stryju trwa 
nieco za długo, i że raz go już usunąć należy. 

Przedmiotem dalszego sprawozdania Wydziału 
krajowego jest sprawa ustawy łowieckiej. Była 
w tej sprawie różnica zdań między Wydziałem 
krajowym i Sejmem — a rządem. Autonomia 
upierała się przy tem, żeby wydać całkowitą usta- 
wę łowiecką, obejmującą wszystkie szczegółowe 
kwestys, w zakres takiej ustawy wchodzące, rząd 
zaś był za tem, aby na razie poprzestać na trzech 
sprawach: 1) wykonywanie prawa polowania — 
2) wynagradzanie szkód z polowania wynikłych 
i przez zwierzynę zrządzonych — 3) karty my- 
Śliwskie. Po długiej sorespondencyi między rzą- 
dem a autonomią, zgodził się wreszcie rząd na 
wydanie całkowitej ustawy i oświadczył gotowość 
przeprowadzenia rokowań z Wydziałem krajo- 
wym co do ułożenia projektu takiej ustawy. Wy- 
dział krajowy przeto wnosi, aby Sejm 1) uznał 
potrzebę wydz nia jednolitej ustawy o łowiectwie, 
całość przemiotu obejmującej 2) polecił Wydzia- 
łowi krajowemu, aby w porozumieniu z rządem 
i z uwzględnieniem przygotowanego już projektu, 
na najbliższą sesyę sejmową przedłożył nowy 
projekt ustawy łowieckiej. 

Oprócz tych spraw są trzy sprawozdania Wy- 
działu krajowego o zmianach terytoryalnych — 
tudzież nadesłane przez rząd zamknięcie rachun- 
ków funduszów indemnizacyjnych za rok 1887. 


taka robota, Ale ot, co, taką wierutną bajkę wy- 
drukować, panie święty, w gazecie, takie bzdur- 
stwo ladajakie, wyssane z palca, to ci heca! No, 
RO... — mruczał ciągle, a Marcin aż się za boki 
trzymał, śmiejąc się z kłopotu Szezudłaka. 

— Pierwszaż to bajka, albo ostatnia głupi ty 
Kuba; toć gazeta na bajce się obraca, bajką żyje 
sama i bajką drugich pasie; zkąd prawdy dziś 
dostać, kiedy serca ano zaschły, zmarniały, pa- 
nie. Całe Stare Miasto już o tem wie i Podwale 
na Brzozowej słyszałem od szewca, co mi ze- 
lował buty, a ty jakbyś dopiero z pińskich ba- 
gien wylazł... 

Jakób spochmurniał i nie odrzekłszy nie, ma- 
chnął ręką. 

W tej starej piersi jakiś ból się zrodził i ni- 
by gad owinął serce, i ściskał je i ssał natrętny. 
Bajką i nieprawdą gazeta dziś się bawi, zjedny- 
wa sobie jludzi i ludziom też widać najlepiej 
tym, co umieją kłamstwo zabarwiać ładną wy- 
mową, albo wyhaftowanym stylem. Bo i jakżeż 
nie miało go to boleć... On, stary, prosty, zwy- 
czajny człowiek, włóczykij przygodny, miał się 
za bohatera minionych dni, który miał serce na 
dłoni i w serce jak w zwierciadło patrzył. Pra- 
cował w czoła pocie, za prawdą i sprawiedliwo- 
ścią świętą rzucał się jak wściekłe, rozjuszone 
zwierzę w wir, chaos, z niezachwianą wiarą 
swych przekonań, szczerością swych słów i my- 
śli, nie dbając o marne życie swoje. Dlatego też 
szumiało mu w tej chwili w głowie i nurtował 
ból w wercu, bo choć prosty to był na pozór 
człowiek, wyraźnie jednak zakreślił sobie w mło- 
dości eel, do którego wciąż dążył z moenem 
przekonaniem, iż dojdzie. W tych usiłowaniach 
stawiał wszystko na kartę i jak dotąd przegry- 
wał; przygniatany tem eoraz bardziej, nie upadł, 
złamany niepowodzeniem, lecz dumniej wznosił 
czoło. ufając swej gwiaździe, którą „Świętą spra 
wiedliwością* nazywał. Próżno i próżne wpatry- 
wał się w jej blaski, coraz wyraźniej widział je 
blednące, coraz też więcej przy pisywał. io słabym 
tylko swym oczom, słabym swym siłom. sądząc, 
że inni ze zdrowemi oczyma, čo innego widzieć 
musieli. Niestety! powtarzał to i Jakób, ale z pe- 
wna niewiarą, z pewnem złudzeniem, jakie sobie 
w tym razie pragnął uprawdopodobnić. Przevie- 


—. 
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Tyle ze spraw szkolnych. Z innych przedmio- 
tów — mamy przed sobą sprawozdanie Wydzia- 
łn krajowego o petycyi członków gminy miasta 
Stryja, domagających się usunięcia tymczasowego 


Tarnowie Agencya dzien- 


ZES 


Z 


Z dzienników rosyjskich. 


Jak wiadomo, niektóre półurzędowe dzienniki 
niemieckie, rozgoryczone zarzutami dzienników 
rosyjskich o to, że cesarstwo niemieckie popiera ` 
dążenia Austryi na wschodzie, pogroziły, że chy- 
ba trzeba będzie ogłosić dokumenta umów, za- 
wartych między Rosyą a Austryą jeszcze przed _ 
wybuchem wojny wschodniej, a będących pod- 
stawą polityki austryackiej na wschodzie. Na tę 
pogróżkę odpowiadają dzienniki rosyjskie, jak 
Nowoje Wrem., Moskow. Wiedom. i Swiet, iż 
byłoby to ciężką obrazą najzwykłejszej politycznej 
przyzwoitości, gdyby owe dokumenia zostały o- 
głoszone. Nadto Moskow  Wiedom. piszą: Wia- 
domo powszechnie, że podstawą austryackiej po- , 
lityki na wschodzie nie jest porozumienie, czy 
umowa między Rosyą a Austryą, lecz rada, u-' 
dzielona przez Niemcy, aby za ubytki w Niem- 
czech szukała odszkodowania na półwyspie bał- 
kańskim. Któż inny, jak nie ks. Bismark udzielił 
rady, aby monarchia habsburska punkt ciężkości 
przeniosła z Wiednia do Pesztu? Któż przy- 
rzekł poparcie w dążeniu do „kompensat * na 
półwyspie bałkańskim za przymierze z Niemcami? 
Od chwili zawarcia przymierza z Austro- Węgrami. 
ks. Bismark tem gorliwiej popierał politykę au- 
stryacką na wschodzie. Umowa między Rosyą a 
Avstryą utraciła bezzwłocznie wszelką siłę w chwi- 
li, kiedy padł pierwszy strzał nad Dunajem. Dwór 
berliński, który wtedy uchodził za sprzymierzeńca, 
Rosji, był wtajemniczony w ową umowę, oczywi- 
ście pod warunkiem dochowania tajemnicy. Ogło- 
szenia tej umowy w czasie, kiedy ani Austrya, 
ani Rosya nie uważają tego za powrzebne, byłoby 
nadużyciem zaufania w ściślejszem słowa znacze- 
niu.“ 

Swiet zaś pisze: „Pogróżka nikogo właściwie 
nie zastraszy w Rosyi, owszem do pewnego sto- 
pnia sprawia nam przyjemność. W istocie, jeżeli 
rządowi niemieckiemu dokładnie jest wiadomy 
tekst owej ugody, czyż nie przedstawia to naj- 
wyraźniejszego dowodu słuszności prasy naszej 
która zawsze twierdziła, że do tak zwanego: „o- 
sobnego* porozumienia Rosyi z Ansryę, przy- 
szło za wiedzą i uznaniem Berlina? Nie chcemy 
przecież czynić innego przypuszczenia, a miano- 
wicie: że o umowie dowiedział się Berlin drogą 
nieprawną — od szpiegów i zdrajców ; wszak 
żaden chyba rząd, o 8wą godność dbający, nie 
odważyłby się ogłaszać dokumentu, stanowiącego 
cudzą tajemnicę i zdobytego nieprawnemi Środ- 
kami. Rzecz jasna, że o układzie powyższym na- 
sza dyplomacys rząd niemiecki zawiadomiła. Nie- 
mniej i to jasne, że Berlin odegrał tu znaną ro- 
lę meklerską. Ale dziennikarstwo niemieckie prze- 
kręca niesłychanie fakta. Usiłuje ono dowieść, 
że stosunki Austryi z Rosyą stale opierały się 
na „bezpośrednich * ugodach. Społeczność nasza 
z niecierpliwością oczekuje zapowiadanego ogło- 
szenia, chociażby przytem wyświetliły się jakie 
błędy naszych dyplomatów. Co się stało, mie ed: 
stanie, lecz przyszłość — w naszej mocy. Jeże” « 
li w przyszłości tak Rosya, jak Austrya, przeko» 
nają się, że tylko bezpośrednie porozumienie bez 
najmniejszego udziału meklerc berlińskich: pray- 

| umow 
rał oczy rękawem, gdy widział nie to, co widzieć 
pragnął; patrzył jak w zaklętą latarnię czarno- 
księżnika w życie powszednie, i czem więcej się 
wpatrywał, czem bliżej ? dokładniej widział, do- 
tkliwiej czuł tego gada, który mu serce owijał; 
podobno płakał czasem, jak dzieciak, któremu 
wydarto najmilsze cacko, podobno — ale toć ka- 
żdy stary tak bardzo do dziecka podobny, dotkli- 
wiej czuje ból i wszystko, wszystko... 


— Przegrałem — mówił szeptem, zachmu- 
rzony, ocierając łzę z porysowanej wiekiem twa- 
rzy — przegrałem, a radbym się odegrać... a 


nieszczęśliwe tylko karty do drżącej cisną się 
dłoni, ale to furda, furda święty panie, prędzej 
czy później, słuchaj Marcin, będzie moja racya ;' 
prawda jak oliwa, jak oliwa, powiadam tobie. 
Ale ona gdzieś widać głęboko jeszcze ns dnie 
dusz, na dnie serc, kiedy nie wypływa na te 
pływające fusy. Oj fusy, fusy. kiedy miast na 
papierze drukować jeno słowo z rozwagą, takim 
piaskiem ludziskom w oczy sypią, takiemi bajka- 
mi, Boże zlituj się, eo to ani łba ani ogona nie 
ma, a tylko lada pałkę tumani i obałamuca, eh... 
pókiż tego będzie... póki? 


— No. no, cicho stary — uspokajał go Mar- 
cin — głupstwo to, toć głupstwo, co ma być, 
to będzie. 


Szezudłak podniósł na niego oczy i jakby py- 
tał i badał, czy Marcin prawdę mówił, czy czuł 
ją i czy poeieszas go rzetelnie, potem odetchnął, 
a zacisnąwszy pięść, wygrażał nią po powietrzu, 
jakby urągał... duchowi swych przeciwności. 
W końcu pożegnawszy się z towarzyszem Ist 
młodych, wolnym krokiem powiókł się do re- 
dakcji. 

— Ho ho, to prawda — mruczał do siebie— 
bo Marcin tak powiada, sambym może zwątpił, 
sie kiedy i on toć i wszyscy. co ma być, tak. . 
to będzie. 

Ma się rozumieć. Pogląd ten to ęqlementarz, 
na którym człowiek uczy się filozofii życia, aże- 
by ono wydało mu się ze wszystkiemi swemi 
tajemnicami naturalnem. Marcin więc miał racyę, 
dlatego też Szezudłak bezwiednie wierzył w iis- 

o jak w wyrocznię. 
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nieść może pożytek — i owszem — nie więcej 
nie pozostanie do życzenia. Niech pozwolą nam 
Niemey urządcić się z Austryą bez wszelkiego 
wdawania się Berlina. Dobre to będzie dla obu 
mocarstw. Podzielamy w zupełności zdanie wro- 
giego dla Niemiec czasopisma Schwaregelb, że 
interesa obu tych mocarstw nie będą przyjazne 
roszczeniom pruskim. Na nieszezęście wątpić na- 
leży, by polityka habsburska stała się czysto na- 
rodową. Jeżeli Habsburgowie ślepo trzymać się 
będą zasad, datujących od roku 1866, któż ze- 
chce o porozumieniu marzyć? Niechże w takim 


razie Habsburgowie narzekają sami na siebie.* 


Z Serbii. 


Po wyborach do wielkiej skupczyny, zwołanej 


dla uchwalenia nowej konstytucyi, skoro było 


wiadomem. że przeważająca większość pos'ów o 
braaych należy do stronnictwa radykalne-" 
częto rozgłaszać zatrważające wieści, który ' re 
ścią było: wzburzenie powszechne w kraju uie- 


chętne królowi, wielkie prawdopodobieństwo roz- 
wreszcie abdykacya króla. O tej abdy- 
kacyi mówiono na pewne, jakby o rzeczy już 
postanowionej i wedle wszelkiego prawdopodo- 


ruchów, 


bieństwa król liczył się i z tą ewentualnością, 


chociaż wytrwale pracował nad tem, aby wpły- 
wowych członków komisyi rewizyjnej szczególnie 
ze stronnietwa radykalnego skłonić do wywarcia 
wpływu na resztę członków w celu nakłonienia 
ich do uchwalenia projektu konstytucyi bez wszel- 
kiej zmiany. W razie zmian w tym projekcie 
miał król do wyborn, albo rozpuścić skupczynę 
i to byłoby wywołało oburzenie i rozruchy, sztó- 


rych akutek bardzo niepewny, albo złożyć koro- 
nę na rzecz małoletniego syna. Zdaje się, że 


król zdecydował aię w razie potrzeby na drugą 


ewentualność, bo według wiadomości z Zemli- 
na (na Węgrzech naprzeciw Belgradu) król przy- 
gotował już dokument abdykacyi, w którym tron 
oddaje synowi i wyznacza regencyę aż do jego 


pełnoletności. Osoby, mające wchodzić w skład 


regeneyi, są tam wyraźnie wymienione, przy- 
czem stanowczo nakazano ostatnią królewską wo- 
lą, że byłej królowej Natalii, matce królewicza, 
nie wolno nigdy wracać do Serbii, aby jej w ten 
sposób przeszkodzić w dostaniu się do regen- 
cji. 

Przezorność króla, który znany jest z chło- 
dnego poglądu na rzeczy, każe przypuszczać, że 
owo doniesienie o przygotowanin się na wypadek 
abdykacyi polega na rzeczywistej prawdzie, — 
ale zdaje Bię, że do tego nie przyjdzie, bo kon- 
stytucya będzie uchwaloną bez zmiany. 

Nie jest to pewność, ale prawie pewność, wy- 
wnioskowana z postawy skupczyny na pierwszem 
posiedzeniu w ubiegłą niedzielę. Oto skupczyna 
wybrała na tymczasowego prezydenta umiarko- 
wanego radykalistę Paję Wakowicza, a przewo- 
dniczącym komisyi do sprawdzenia wyborów z0- 
stał obrany również umiarkowany Popowicz. — 
Stronnictwo liberalne, mające w skupczynie 94 
głosów, pod przewodnictwem  Ristiega zobowią- 
zało się przyjąć projekt konstytucyi bez zmiany 

klabie „tromnietwa radykalnego przewodnik 
zen. Gruics przemawiał również za uchwaleniem 

* zmiany, podnosząc zalety nowej konstytneyi, 
+ 4 Serbia wyłącznie i jedynie wspaniałomyśl- 
Lusci króla zawdzięcza i wezwał do umiarkowa- 
nia. Ilekrotnie w tem przemówieniu było wymie- 
nione nazwisko króla, tyle razy odzywały się na 
cześć króla głosy: Zivio! — Dwaj członkowie 
kom syi rewizyjnej, którzy odmówili swoich pod- 
pisów na projekcie konstytucyi, za co patryar- 
chalnie przez króla zostali wyłajani, mimo daw- 
niejazej popularności nie dostali się do komisyi 
do sprawdzenia wyborów, a posłowie zobowiązali 
się nie głosować na nich, kiedy przyjdzie do wy- 
boru stałego prezydyum i skupczynowej komisyi 
konstytucyjnej. skoro po sprawdzeniu wyborów 
nastąpi ukonstytuowanie skupezyny. 

Z przebiegu tych narad i postanowień, po- 

. wziętych po za urzędowem posiedzeniem skup- 
czyny, można wnosić, że skrajny radykalizm po- 
zostanie w mniejszości, a żywioły eośkolwiek u- 
miarkowane zgodzą się na proponowaną zmianę 
konstytucji, to znaczy, że król z rozważniejszą 
caęścią stronnictwa radykalnego wejdzie w poro- 
zumienie i cała sprawa skończy się dobrze dla 
dyna:tyi i królestwa serbskiego. 

„Dla bliższego porozumienia się w tej sprawie 
między posłami ze stronnictwa radykalnego zgo- 
dzono się na to, aby posłowie z każdego okręgu 
wyborczego wyznaczyli po dwóch w celu wspól- 
nych tymczasowych narad po za skupczyną nad 
przyjęciem konstytueji. Ostatnie wiadomości mó- 
wią, że stronnietwo radykalne rozbiło się na dwa 
obozy. Przeważająca większość, bo około 400 po- 
słów, oświadcza się za przyjęciem konstytucji 
bez zmiany i oznajmiła to królowi przez osobną 
deputacyę. 
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Sprawy gmin i powiatów. 


(Odznaczenie sasłużonych wójtów i pisi -z4 
gminnych. ) 
Biała, 24 grudnia. 

Ku uczczeniu jubileuszu cesarskiego Wydział 
powiatowy w Białej urządził w sobotę dnia 23 
gradnia b. r. niezwykłą uroczystość udziele- 
nia pochwał i nagród zasłużonym naczel- 
nikom gmin i pisarzom gminnym. 

Oprócz eałonków Wydziału powiatowego ze- 
brałi się w dnia tym w sali posiedzeń i zapro- 
szeni goście, a mianowicie: p. starosta, repre- 
zentanei innych urzędów, duchowieństwo i oby- 
watele z okolicy. 

Prezes Wydziałn powiat. p. Stanisław K E u eki, 
który właśnie z Wiednia z Rady państwa po- 
wrócił, zagaił uroczystość przemową, w której 
ucaciwszy jubileusz sprawiedliwego monarchy, 
oświadezył, że Wydział powiatowy oprócz uchwa- 
lonych 8 stypendyów po 150 złr. dla nezniów 
niższej szkoły rolniczej w Kobiernieach postano- 
wił uświęcić jubileusz ten pochwałą i odznacze- 
niem tych naczelników gmin, który w myśl 
ustawy i rozporządzeń władz przełożonych nad 
dobrem gmin, poraczonych ich kia 'ownictwu, 
% pożytkiem pracowali i tych pisarzy gminnych, 


za” 


NOWA REFORMA. 


polecajacą Wydziałowi krajowemu przeprowadzić 
z rządem rokowania w kwestyi propinacyjnej, 
zalecił mu zarazem, ażeby przed ponownem ze- 
braniem się Sejmu zwołał ankietę złożoną z 
członków sejmowej komisyi propinacyjnej i przed- 
łożył jej wynik rokowań przeprowadzonych z rzą- 
dem. z 

„Owóż Wydział krajowy uchwalił zwołać an 
kietę i przedłożyć rezultat swych starań w spra- 
wie wykupna prawa propinacyi. 

„Ankieta rozpocznie swą czynność 28 b. m. o 
g. 11 rano i obradować będzie w wielkiej sali 
radnej Wydziału krajowego“. 

W doniesieniu tem musi być jakaś omyłka, 
wiadomo nam bowiem, że jelen z członków ko- 
misyi propinacyjnej do chwili, w której to pi- 
szemy wezwania na ankietę nie otrzymał Że zaś 
uchwała Sejmu polecała Wydziałowi krajowemu 
(dosłownie): „aby przed ponownem zebraniem 
Sejmu sprosił -członków komisyi propinaeyjnej 
jako ankietę“ — przeto Wydział nie może spra- 
szać niektórych członków, ani też byłego subko- 
mitetu, ale Sprosić ma całą komisyę, jako ankietę. 
Dlatego też sądzimy, że w doniesieniu tem jest 
jakaś omyłka. Spodziewamy się zresztą dziś jesz- 
cze telegraficznej o tem wiadomości. 


Z Wiednia. 

Pol. Corr. donosi: „Ponieważ projekt rządo- 
wy o przedłużenie do końca r. 1893 mocy obo- 
wiązującej ustawy o ulgach przy konwersyi dłu 
gów hipotecznych wyżej oprocentowanych na ni- 
żej oprocentowane — nie został przez Izbę po- 
selską załatwiony, a ustawa traci moce obowiązu- 
jącą z końcem roku bieżącego — przeto mini- 
sterstwo skarbu, pragnąc, aby zwłoka nie przy- 
niosła szkody stronom, poleciło wszystkim wła- 
dzom skarbowym, by podań o ulgi nie odrzuca- 
ły, sle przechowywały je, póki. władza ustawo- 
dawcza sprawy nie rozstrzygnie.“ 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że redakcye 
niemieckich i słowiańskich pism o kierunku 8o- 
cyalno-demokratycznym, wychodzących w Austryi, 
zwołały wiec stronnictwa socyalno- 
demokratycznego, który się odbędzie dn. 
30 grndnia i dni następnych w Hainfeld w Au- 
stryi dolnej. Porządek dzienny wiecu tego jest 
następujący: 1) Program socyalnej demokracji. 
2) O prawach politycznych. 8) Ustawodawstwo 
o ochronie robotników i reforma socyalna. 4) 
Prasa. 5) Sprawa wsparć. 6) Organizacya ręko- 
dzielnieza. 7) Izby robotnicze. 8) Szkoła Indowa. 


którzy w tym kierunku naczelnikom swym pra- 
wdziwą pomocą byli. Trzykrotnym okrzykiem 
„Niech żyje“ na cześć cesarza zakończył prezes 
swoją przemowę. 

W dalszym ciągu zabrał głos wicepreses Wy- 
działu powiatowego Herman Czecz, wła- 
ściwy inieyator tej uroczystości, a zaznaczyw- 
szy, że Wydział powiatowy znajdował się bardzo 
często w tem nieprzyjsmnem położeniu, że mu 
siał udzielać upomnień i nagan opieszałym nz- 
czelnikom gmin, a nawet przeciw niektórym prze- 
prowadzać dyscyplinarne dochodzenia i inne t. p. 
nieprzyjemne kroki, z tem większą przyjemnością 
korzysta ze sposobności, w której może publicznie 
pochwalić i nagrodzić zasłużonych naczelników 
gminnych. Odezytał następnie jeden z dekretów 
pochwalnych, by każdy wiedział, za eo Wydział 
pow. pochwala i premiuje. rozdzielał potem wła- 
snoręcznie dekreta pochwalne i premie, składa- 
jące się z monet złotych i srebrnych w pięknych 
albumowych oprawach, przemawiając do każdego 
z osobna w słowach, w których podnosił jego 
gorliwe i chętne pełnienie obowiązków. Oprócz 
dekretów pochwalnych, otrzymali poniżej wy- 
mienieni naczelnicy gmin następujące premie : 

Jakób Kozak z Bestwinki i Franciszek K ra- 
marczyk z Osieka po 4 złote monety po 10 
franków; Franciszek Krawczyk z Kaniowa, 
Józef Warmisz z Hecznarowic i Franciszek 
Gabryś z Bielan, po 3 złote monety po 10 
franków; Józef Ledwoń z Babic. Antoni J o n- 
kisz z Bestwiny, Jan Kulka z Brzeszcz, Józef 
Jancia z Kóz, Franciszek Kostyra z Rajska 
i Michał Migdał z Buczkowie po 2 monety po 
10 franków; Antoni Gworek z Kruków, Jan 
Pawełek z Kalnej, Ignacy Drabezyk z Ła- 
zów i Antoni Prochownik z Nowej wsi po 
2 srebrne monety po 2 złr. 

Z pisarzów gminnych został jeden jedyny od- 
znaczony dekretem pochwalnym i dwoma złote- 
mi monetami po 10 franków, Walenty Senkow- 
ski z Brzeszcz, pisarz gminny w Brzeszczach, 
Bestwinie i Rajsku. Wręczając mu tę nagrodę 
p. wiceprezes podniósł, jak trudno jest znaleźć 
pisarza gmianego, któryby należycie pojmował 
swoje ważne stanowisko. Naczelniey gmin bo- 
wiem, nie będąc obeznanymi z ustawami, kie- 
rują się jedynie radą pisarzy, a ci, mająe po 
większej części swoje korzyści na oku, udzielają 
im rad takieh, któremi ich na bezdroża prowa- 
dzą. Jako wzór sumiennego i bezinteresownego 
pisarza gminnego może posłużyć wszystkim p. 
Walenty Senkowski, którego Wydział powiatowy 
między wszystkimi z szczególniejszą przyjemno 
ścią odznacza. 

Po wręczeniu dekretów pochwalnych i premij 
zakończył wiceprezes swoją przemowę wezwaniem 
wszystkich naczelników gmin do dalszej wytrwa- 
łej pracy i sumiennego wypełniania swoich obo- 
wiązków, czem sobie nietylko uznanie swoich 
władz przełożonych pozyskają, lecz także wielce 
przysłużą się i krajowi. Zabrał teraz głos jeden 
z odszczególnionych naczelników gminnych p. 
Jakób Kozak a Bestwinki. W mowie swojej 
szczególniej podniósł to, że już 29 lat bez przer- 
wy i za różnych rządów jest naczelnikiem gminy, 
lecz tak wzniosłej chwili i takiej niespodzianki, 
jaka dziś jego i jego kolegów spotkała, jeszcze 
nie dożył, s dziękując imieniem wszystkich za 
tak niezwykłe ich odszczególnienie p. prezesowi, 
wiceprezesowi i całemu Wydziałowi, zaznacza, 
że tylko mądremu ich kierownictwu sprawami 
powiatowemi zawdzięczać mają dzisiejszą uroczy- 
stą chwilę. Chwila ta pozostanie dla nich pa- 
miętną na całe życie i będzie dla nich bodźcem 
do dalszego postępowania. Podniósł w dalszym 
ciągu i zasługi sekretarza Rady powiatowej p. 
Franciszka Dublera, nazywając go prawą ręką 
Wydziału powiatowego, a dziękując mu za jego 
niezmordowaną pracę nad dobrem powiatu, pod- 
niósł także i jego energię w postępowaniu z opie- 
szałymi naczelnikami gmin, którą to energią 
często ich od smutnych następstw  ochronił. 
Mowę swoją zakończył staropolskiem „Bóg za- 
płać“ i okrzykiem „Niech żyje“ na cześć ce- 
SATZA. 

Z rozrzewnieniem podziękował sekretarz p. 
Franciszek Dubler za podniesione jego zasługi, 
oświadczając, że całe jego postępowanie ma je- 
dynie dobro powiatu na celu, któremu się z całą 
energią poświęca. 

Krótkiemi nareszcie słowami zachęty do dałszej 
pracy nad dobrem gmin zakończył p. prezes tę 
tak wzniosłą, a niezwykłą uroczystość. 


-~  Preemówienie papieża Leona XIII. 

W dzień wilii Bożego Narodzenia papież 
przyjmował kardynałów i prałatów, którzy skła- 
dali mu zwykłe życzenia świąteczne; przyczem 
dziekan Saceori odczytał adres, W odpowiedzi 
na życzenia i adres, rzekł Leon XIII „Panu 
Bogu podobało się zesłać na mnie łaskę uroczy- 
stości jubileuszowej, ale położenie nie polepszyło 
się, owszem pogorszyło się z przyczyny syste- 
matycznej wojny przeciwko wszystkiemu co ka- 
toliekie, a także z powodu nowych rozporządzeń 
administracyjnych i ustawodawczych. Nie szanują 
dzisiaj naszych instytucyi pobożnych, jak to się 
dzieje z kolegium azyatyckiem. Stają na prze- 
szkodzie uajpiękniejszym przedsięwzięciom, jak 
kampanii przeciwko niewolnietwu, jedynie dla- 
tego, że inicyaty:zp wyszła od kościoła. Pozwa- 
lają sobie obelg i groźnych manifestacyi prze- 
ciwko papieżowi; posiłkują się wszelką bronią, by 
mu szkodzić, i jak gdyby to nie wystarczało, 
wydają nowe ustawy wrogie kościołowi. Sekcia- 
rze oskarżają papieża, jakoby był wrogiem Włoch, 
ponieważ nie chce się wyrzee swych praw do 
ist: tnej władzy zwierzchniczej, niezbędnej dla 
ochrony jego urzędu duchownego. 

Stolica święta niejednokrotnie już odparła te 
zarzuty, podnoszone w celu odwrócenia Włochów 
od papiestwa. Odzyskanie praw Stolicy św. ozna 
cza spokój i pomyślność dla Włoch. Pap'eż, 
w myśl chwalebnych tradycyj, nie jest by- 
najmniej wrogiem Włoch, ale chce mieć 
nad niemi władzę moralną Katolicy włoscy, któ- 
rzy domagają się przywrócenia zwierzchnej wła- 
dzy papieża, miłują ojczyznę więcej jeszcze ed 
innych katolików. Biskupi i katolicy Świata ca- 
łego podnoszą swe głosy na obronę praw papie- 
ża. Chodzi im o zabezpieczenie interesów moral 
nych i społecznych. Włosi nie pozostają w tyle 
za innemi ludami w tych objawach uczuć przy- 
chylnych dla Stolicy św.; lecz rząd chce stłumić 
te uczucia we Włoszech za pomocą nowych 
ustaw.“ 


Z Niemiec. 

Zwycięstwo, odniesione przez Crispiego w par- 
lamencie włoskim co do kierunku zagranicznej 
polityki, napawa Nordd. Allg. Ztg. wielką ra- 
dością. To zwycięstwo uważają w Berlinie za no- 
wą ręzojmę pokoju, za utrwalenie potrójnego 
przymierza, co tem więcej cenić należy, że kło- 
poty, na jakie opozycya włoska narażała Orispie- 
go w przeszłym tygodniu, budziły obawe, że 
wpływ Orispiego osłabł w parlamencie, że skut- 
kiem tego może przyjść do zmiany gabinetu, — 
a w dalszej konsekwencyi do zmiany polityki 
zagranicznej, a więc do rozerwania przymierza. 

Nadzieję utrzymania pokoja wysnuwają w Ber- 
linie dalej z przemowy, jaką cesarz Wilhelm przyj- 
mując deputacyę robotników ze Szczecina i odbie- 
rając od niej wieniec wawrzynowy. wygłosił we- 
dług Post: Dziękuję panom i wszystkim robotni- 
kom towarzystwa „Wulkan* z całego serca; jest- 
to pierwszy wawrzyn, króry otrzymałem; cieszę 
się. że to wawrzyn pokoju. Z tego przemó- 
wienia wysnuwają wniosek, że postanowieniem 
cesarza jest pracować nad utrzymaniem pokoju 
i w dziejach spokojneg» rozwoju szukać chluby. 

Ten spokojny rozwój, polegający na miliono- 
wej armii gotowej do boju i na ciągłem powię- 
kszaniu uzbrojeń, uwydatnia się gnębieniem na- 
rodowości nieniemieckich, wchodzących w skład 
państwa pruskiego. Jak w wielkiem księstwie po- 
znańskiem i w Prusach zachodnich, tak teraz 
w północnym zlezwiku zaprowadzono język 
niemiecki jako wykładowy w szkołach ludo- 
wych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 grudnia 


W sam dzień wilii nadesłano nam urzędowe 
sprawozdanie z posiedzenia Koła polskiego z dn. 
16 grudnia, na którem obradowano nad: budże- 
tem szkół średnich i szkół przemysłowych. Siedm 
dni czasu potrzebowała „komisya redakcyjna* 
Koła, która układa urzędowe jego komnnikaty, 
ażeby zredagować i dziennikom rozesłać owo 
sprawozdanie. Obszerniejsze i śmiało rzece mo- 
żemy dokładniejsze sprawozdanie z tego 
posiedzenia zamieściliśmy jnż w Nr. 290 i 291 
naszego pisma, to też nie mamy nowodu zabie- 
rać sobie miejsca owem urzędowem sprawozda- 
niem. Zwracamy wszakże uwagę szanownej ko- 
misyi redakcyjnej, że tak opóźnione sprawozda- 
nia nie mają żadnej wartości. Posiedzenie Koła 
odbyło się w niedzielę w południe i trwało do 
18. Dwie a najwyżej 3 godziny czasu wystarczą 
zupełnie do spisania sprawozdania, z takiego posie 
dzenia—w poniedziałek zatem mogło być sprawo- 
zdanie na hektegrafie, a we wtorek w ręku redakcyj 
w Krakowie i Lwowie. Tydzień zwłoki znaczy. że 
przez ten tydzień mogą się rozehodzić najbłę- 
dniejsze wieści o obradach Koła i przemówie- 
niach jego ezłonków, zanim „urzędowe* sprawo- 
zdanie ogłoszonem zostanie. Jeżeli zaś większość 
Koła narzeka na wszelkie korespondencye pry- 
watne z jego posiedzeń, twierdząc, że są one 
niedokładne i błędne, to na to nie ma innej ra- 
dy tylko szybkie przesyłanie dobrych, szcze- 
gółowych, a przedmiotowych sprawozdań, — tych 
bowiem, które nadchodzą w tydzień po posiedze- 
niu, drukować nie warto I 


Z włoskiej Isby deputowanych. 
Rozprawy nad budżetem wojskowym, które od 
pewnego czasu wyłącznie prawie zajmują włoską 
Izbę deputowanych, zakończyły się trynmiem 
polityki Orispiego. Izba przyjęła wszystkie 
kredyta, wymagane przez rząd, a głosowanie wy- 
kazało świetny rezultat zaufania dla polityki 


Sprawa propinacyjna. 
Dsiennik Polski donosi: 
„Sejm uchwalając na ostatniej sesyi rezolucyę, 


Orispi'ego. Zwycięstwo to zawdzięcza p. Orispi 
po części zręcznej swej mowie, jaką wypowie- 
dział w Izbie w dzień głosowania. Mowa ta, 
łechcąca narodową dumę Włochów, sprawiła głę- 
bokie wrażenie, a wahających i niezdecydowa- 
nych pogodziła z polityką obecnego szefa gabi- 
netu. Podajemy tu w skróceniu mowę p. Cri 
spi'ego : 

Program mój wykonam bezwzględnie, jeżeli 
Izba i naród będą ze mną. Gdyby mnie opu- 
ściły, będę wiedział, co jest moin: obowiązkiem. 
Uzbrojenia są konieczne i gdybym nie obstawał 
przy przyjęciu projektu, naraziłbym kraj. Wojny 
nie chcę — i któż się ośmieli twierdzić to. kto 
zdoła przytoczyć choć jeden fakt, dowodzący 
rzekomo wojennych zamiarów rządu. Pragnę 
tylko utrzymać mój kraj na wysokości odpo- 
wiadającej jego godności. Nie mogę przewidzieć, 
kiedy wybuchnie i czy wybuchnie jaka wojna, i 
nie cheę wdawać się w proroctwa, ale na wscho- 
dzie i na zachodzie dosyć jest nagromadzonego 
materyału palnego, a biada temu, kto zapoznająe 
ten fakt, na oślep dąży w przyszłość. Wobec 
tych warunków uzbrojenia są nieuniknione bez 
względu nawet na nasze przymierze z Austryą i 
Niemcami. Jeżelibyśmy stali odosobnieni, także 
musielibyśmy się zbroić, gdyż być słabym i sa- 
motnym, to znaczy być zapomnianym, wyszydzo 
nym i wzgardzonym. My wiemy, co to jest być 
osamotnionym i słabym. Doświadczenie pali na- 
sze serce, a nazywa się ono kongresem berlińskim, 
nazywa się sprawą tunetańską. Nie chcemy i nie 
powinniśmy więcej wlec się za wypadkami, jak 
kulawi, chcemy raczej panować nad niemi. Nie- 
gdyś słuchaliśmy haseł z Paryża i Berlina, dziś 
stoimy równouprawnieni między najpotężniejszemi 
państwami. Czy to jest błędem ? Pragnę jasnej 
sytuacyi: jeżelim pobłądził, to potępiajcie mię, 
jeżeli nie, to aprobujcie otwarcie i uroczyście 
moją politykę. 

Izba poszła za tem wezwaniem i wbrew opo- 
zycyi radykalnych, którą słabo prowadził dep. 
Cavalotti, uchwaliła votum ufności dla kie- 
rownika włoskiej polityki. 

Nie należy jednakże przeceniać znaczenia tej 
uchwały. Po przyzwoleniu kredytów wojskowych 
zachodzi jeszcze kwestya wyszukania odpowie- 
dnich środków finansowych i na tym punkcie 
właśnie zachodzi poważna różnica w zapatrywa- 
niach Izby i rządu; różnicę tę wyzyskują ży- 
wioły niezadowolone, przyczyniając wiecznej tro- 
ski p. Orispiemu. Jak się zdaje, prezydent 
ministrów będzie musiał poświęcić jednego ze 
swych kolegów na ofiarę opozycyi. Popolo Ro- 
mano donosi, że dymisya ministra skarbu Ma- 
glianiego jest rzeczą nienniknioną. Ostatnie 
depesze przynoszą wiadomość, że Magliani wrę- 
czył już królowi swą dymisyę. 


Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi. 


Przesilenie gabinetowe ukończyło się ostate- 
cznie ustąpieniem dwu ministrów konserwaty 
wnych Stoiłowa i Nacewicza, pierwszy z nich 
był min.strem sprawiedliwości, ¿rugi ministrem 
skarbu. Obaj już dawno nie zgadzali się w wielu 
sprawach ze swymi kolegami, a szczególnie ze 
Stambułowem. Podezas głośnego procesu majora 
Popowa naprężenie między Stoiłowem, a Stam- 
bułowem dochodziło do tego, że Stoiłow, > z 
nim Nacewicz, mieli zamiar ustąpić, bo mieli in- 
ne zapatrywanie na tok procesu i jego zuaczenie 
polityczne, ale dali się skłonić do pozostania 
w gabinecie. Teraz, kiedy większość sobrania od- 
rzuciła te artykuły kodeksu karnego, któremi 
cheiano ukrócić dotychczasową swobodę prasy, 
Stoiłów zniechęcony podał się do dymisyi. Książę 
starał się nrkłonić go do cofnięcia swej dymisyi; — 
nad tą sprawą odbyła się narada ministeryalna, 
na której Stoiłow jako warunek pozostania 
w urzędzie pofożył: aby sobranie reasumowało 
to znaezy cofnęło swoją uchwałę, aby major 
Popow został ułaskawiony, wreszcie, aby ustąpił 
a gabinetu minister Stransky. Na takie warunki 
ani Stambułow, ani książę zgodzić się nie mogli. 
przeto skończyło się ustąpieniem Stoiłowa i przy- 
jaciela jego Nacewicza. W icb miejsce powołał 
książę do gabinetu: dotychczasowego prezydenta 
sobrania Tonczewa na ministra sprawiedliwości 
w Rumelii wschodniej Sałabaszowa, na ministra 
skarbu. Obaj należą do stronnietwa postępowego; 
teraźniejszy gabinet będzie przeto więcej jedno- 
lity. 

Stoiłow i Nacewicz są posłami i jako tacy bę- 
dą należeć do opozycyi przeciw gabinetowi, ale 
nie przeciw księciu. A ponieważ liczba posłów 
stronnictwa konserwatywnego, będącego w opo 
zycyi, jest nieznaczną, przeto ani postawa poli- 
tyezna sobrania, ani stosunki polityczne w kraju 
nie ulegną zmianie. 

Podczas tego przesilenia mówiono o ustąpieniu 
wszystkich ministrów, a między nimi o ustąpie- 
niu Stranskiego i Mutkurowa. Pierwszy z nich 
jest ministrem spraw zagranicznych i ponoś nie 
cieszy się wziętością u grona reprezentantów ob- 
cych państw w Sofii, — drugi jest ministrem 
wojny i nie ma przyjaciół w kołach dworskich. 
Teraz zaprzeczają owym wieściom o zamiarze dy- 
misyi tych dwóch ministrów, co prawdopodobnie 
stąd pochodzi, że Mutkurow jest szwagrem 
Stambułowa i mając jego zaufanie zupełne, trzy- 
ma ostro i w porządku całą armię, czuwając nad 
tem, by nie przyszło do jakich zbrojnych roko- 
820W. 

Szybki przebieg przesilenia bez dalszych wstrzą- 
śnień świadczy o dojrzałości politycznej narodu 
z jednej, a o nieograniczonem zaufaniu księcia 
do Staimbułowa z drugiej strony. 


a 
ErKronika. 


Kraków, 25 grudnia. 


Rozdział czynności sekwestratorów w mie- 
ście. Pomiędzy nowo mianowanych sskwestratorów 
magistrat rozdzielił czynności jak następuje: 

P. Wiśniowski Józef będzie ściągał podatek 
domowc-czynszowy, gruntowy. pięcio-procentowy do 
chodowy, oraz zarobkowy i dochodowy, tudzież do- 
chodowy od płac stałych w dzielnicach VII i VII. 

P. Przylibski Ignacy będzie ściągał podatek 
domowo-czynszowy, gruntowy, pięcio-procentowy do- 
chodowy, zarobkowy i dochodowy, tudzież dochodo- 
wy od płao stałych w dzielnicaeh I II i VI. 

P. Fiołek Jakób będzie ściągał podatek domo 
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dowy, zarobkowy i dochodowy, oraz dochodowy od 
płae stałych w dzielnicach III, IV i V. 

P. Jurkowski Jan będzie ściągał należytości 
stemplowe i prawne, z wykazu tutejszego urzędu 
podatkewego, o ile te nie zostaną przydzielone p. 
Górskiemu Fianciszkowi. 

P. Górski Franciszek będzie ściągał część na- 
leżytości stemplowych i prawnych, z wykazów tn- 
tejszege urzędu podatkowego, należytości siemplowz 
i prawne dla zamiejscowych urzędów podatkowych, 
należytości szynkowe rządowe, kary skarbowe i 
ełowe, należytości za próby kotłów i należytości 
pocztowe 

P. Wożniak Józef będzie ściągał podatki dla 
zamiejscowych urzędów podatkowych we wszystkich 
dzielnicach, taksy wojskowe miejscowe i zamiejsc: - 
we, oraz ekwiwalent we wszystkich ośmiu dzielni- 
cach. 

P. Siedlecki Leopold będzie ściągał czynsze 
ze wszystkich realności i gruntów miejskich, opłaty 
placowego, należytości za czyszczenie dołów kloacz- 
nych, należytości konsensowe i komisyjne, zwroty 
dla kasy miejskiej, dochody instytucyom i fnnduszom 
duchownym się należące, datki konkurencyjne. od- 
setki i raty od wierzytelności banku krajowego i 
anstro-węgierskiego, czynsze ziemne i pożyczki z 
funduszów Dietla, Rudolfa i innych, pod zarządem 
gminy zostających 

P. Hitzinger Karol będzie ściągał dodatek 
czynszowy we wszystkich ośmiu dzielnicach, kary 
administracyjne i policyjne, koszta szpitalne, kar; 
szkolne, należytości propinacyjne rządowe, opłaty 
od psów, neleżytości dla Stowarzyszeń przemysło 
wych i wszystk e inne należytości miejskie, 

Zaprzysiężenie i rozpeczęcie urzę łowania nowo za- 
mianowanych sekwestraturów miejskich nastąpi dnia 
1 stycznia 1889 r 


Obsypywanie owsem. Drugi rodzaj niemądrej a 
szkodliwej i karygodnej swawoli, powstającej „z oby- 
czaju*, znów uważamy za obowiązek skarcić. — 
Wiadomo, że na „Rękawee* rozbijają twarze i oczy 
częściej kamieniami, aniżeli rzucanem niby dla ubo- 
gich jadłem Oprócz tradycyjnego owego obchodu 
„Rękawki* zniesionym i stanowczo wzbronionym być 
powinien praktykowany wczoraj, jako w dniu św. 
Szczepana , zwyczaj obsypywania przechodniów 0- 
wsem. Tłumy niedorostków uczyniły z tego szkodli- 
wą swawolę. W rynku głównym i na przylegają- 
cych ulicach żadna z pań przez dzień cały przejść 
nie mogła, gdyż n. p. na przestrzeni linii a-b po 
kilkanaście razy sypano garściami owies presto w 
oczy, — a Że w owsie “wyw i piasek znajdować 
się musiał, łatwo pojąć, jaką było to przykrością 
dla cbsypywanych. 

Ale nietylko kobiety i młode panienki, lecz dzie- 
ci nawet narażone były na tego rodzaju napaści na 
wielu ulicach. Z zasypanemi oczami biedactwo to 
prowadzono do bram, aby udzielić jakiejś pomooy, i 
dzień radości powszechnej zamieniano dzieciom na 
lament, rodzicom na ubolewanie. 

Prosto w twarz najczęściej z siłą rzucano garścia - 
mi owies, a nietylao piaskiem , lecz łuską, która 
łatwo wpaść mogła pod powiekę, sprawiali nieponiu 
obrzuconym wiele przykrości i dotkliwego bólu. — 
Warstwy owsa rozrzucone po ulicach niezawodnie 
wynosiły kilka korey. Nikt mie przeszkadzał i nikt 
nie poskramiał tej złośliwości chłopaków, to też 
bardzo wiele osób dziś jeszcze narzeka na ból wy- 
wołany nierozumną swawolą. 
= Byłoby pożądanem, aby władze na przyszłość cho- 
ciaż, raz na zawsze zabroniły obchodzenia takiego 
„obyczaju“, a młodych czcicieli szkodliwej tradycyi 
wznawiających ją ku złośliwej zabawie — pociągały 
do odpowiedzialności, 

W zupełnej pogodzie i przy niezwykłem cieple 
minęły dni Świąteczne. Na ulicach widać było dość 
wiele osób obcych, a pomimo narzekań na ciężkie 
czasy, bawiono się ochocze 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu 
córka jednego z wyższych urzędników tutejszych 
narażoną była na niebezpieczaństwo utraty życia. 
Słuchacz medycyny Wierzbowski liczący 28 lat do 
powracającej wraz z matką i towarzyszką młodej 
panienki, należącej do rodziny powszechnym otacza- 
nej szacunkiem, dał trzy strzały z rewolweru w bra- 
mie domu przy ul. Kolejowej. Kula jedna utkwiła 
w ciele nieszczęśliwej młodej panienki, drugą zranił 
ją w rękę Od jednego z wystrzałów konfuzyowaną 
została także towarzyszka obu pań. Student Wie- 
rzbowski, — oddawna zdradzający zboczenie umy- 
słowe — według zeznań kolegów leczący się pi- 
ciem nafty, uciekł z miejsca wypadku, lecz schwy- 
cony został przez członków straży ogniowej i od- 
stawiony do policyi Dzięki szybkiej pomocy Życiu 
poranionej panienki nie zagraża niebezpieczeństwo, 
kula szczęśliwie wyjętą została, lecz sam przestrach 
spowodowany wypadkiem, bardzo groźne mógł mieć 
następstwa. 

Zbrodnia. W dniu 24 bm. wezwał były pisarz 
kolejowy Edmund Nemling do swego pomieszkania 
przy targowicy bydlęcej w Podgórzu Chajma Birn- 
bauma dla zmiany monet złotych i marek pruskich. 
Gdy wekslarz Birnbaum wszedł do pokoju, Nemling 
zamknął drzwi na klucz i zadał mu trzy pchnięcia 
nożem w głową. Na krzyk Birnbauma pospieszyła 
z energicznym ratunkiem sąsiadka pani kapitanowa 
N., która otwarła siekierą drzwi, lecz morderca zdołał 
uciec. Komisarzowi p.Kostrzewskiemu udało się Nemlin- 
ga pochwycić. Jest on rodem z Cełowca i liczy lat 26. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, poslugujący 
ubogim, będą kwestowae w piątek dnia 28 bm. na 
ulicach: Straszewskiego, Zwierzynieckiej, Smoleń - 
skiej, nad Rudawą i Wolskiej od godziny 9 do 
11/4 rano, od 2? io 41/, po południu 

Plany i kosztorysy na budowę schroniska Ks. 
Lubomirskiego dla osieroconych chłopców w Kra- 
kowie. uzupełnione według wskazówek jury, przej- 
rzane zostały przez zarząd budownictwa we Lwo- 
wie i odesłane zostały do Wiednia celem zatwier- 
dzenia przez ministeryum. Ogłoszenie licytacyi na 
podjęcie się robót nastąpi w styczniu 1889 r. Kie- 
rownietwo budowy ma otrzymać inżynier p. Stryjeń- 
ski, a inspekcyę jeden z inżynierów rządowych. Po- 
łożenie kamienia węgielnego nastąpi w miesiącn 
marcu. Cała budowa głównego gmachu ma być 
pod dachem już w sierpniu, Budynki gospodarcze 
będą równocześnie stawiane. Z gminą m. Krakowa 
będą przeprowadzone rokowania co do budowy ka- 
nału odprowadzającego nieczystości i co do oświe- 
tlenia gazowego. Fundacya sama stanie na gruntach 
należących do właścicieli wsi Olszy. 

Sekcya skarbowa skreśliła w preliminarzu bn- 
dżetu bardzo wiele pozywyj co do nkładania w ro- 
ku przyszłym bruków, Ścieków i kanałów, — gdyż 
wydatki te nie mogą być pokryte z dochodów zwy- 


wo-ozynszowy, gruntowy, pięcio-procentowy docho-t czajnych. Na rok bieżący na ten cel przyznany był 


Kraków 28 Grudnia 1388. 


l 
kredyt przeszło 100.000 złr. z funduszu amortyza- 


cyinego. 

Liczba konsensów na restauracye, szynki ordy- 
narne, kawiarnie i mleczarnie zwiększoną została o0- 
gółem w roku bieżącym © przeszło 30. 

Bal na korzyść weteranów I83I r. odbyć się ma- 
jący 6 lutego 1889, zapowiada się bardzo świetnie, 
sądząc z ofiar łaskawie nadsełanych, a które w 
książce pamiątk wej, iak wszelkie ofiary na wete- 
rauów 1831, zapisują się. Cel tak szlachetny za 
stępuje  szelkie zbyteczne reklamy. Czasy ciężkie, 
smutne, wydatki znaczne, nie dozwalają komitetowi 
czynić tyle, ile by pragnął dla uświetnienia tego 
balu, z łaski rodaków, tak popnlarnego. Ale że to 
bal pa ten cel może ostatni, zatem symbolicznemi 
małemi upominkami dła dam pragnie komitet za- 
mknąć szereg tych balów, których Świetność dowo- 
dzi: że w sercach Polaków zawsze tkwi gorący 
patryotyzm i uznanie, dla wiernych tynów Ojczy- 
zny, ostatnich z żyjących, niegdyś tak sławnych 
przedstawicieli armii polskiej | 

P. Władysław Lipiński wniósł podanie do na- 
miestnictwa przez magistrat o udzielenie kancesyi 
na prowadzenie przedsiębiorstwa pogrzebowego. 

Konfiskata. Korporacya szewska we Lwowie wy- 


Wiadomości rakowe, literackie i artystyczne. 


a*a O dziełach malarzy naszych, wystawionych 
w salach austryackiego Kunstverein, odezwał się 
decydujący w krytyce artystycznej Wiednia głos 
En Ranzoniego, wskazując je jako „,górujące 


nad wszy tkiem, co obecnie tam widzieć można. | Rżysk» i Wojsław. 
linii stawia przed*wszystkiem znako- | 
mity krytyk obrazy Jacka Malczewskiego,ł 


W pierwszej 


który — jak pisze — „mimo, że w pomysłach 


swych i w sposobie ich wyrażenia na wskróś jest | 
narodowym, to umie jednak tematom, rodaków jego |ciągami kolei państwowej, kursującemi między Zwar- 
serca poruszającym, taką nadać siłę w wyrazie na-|doniem a Zagórzem. 


rodowej niedoli, że ntwory jego każdego wzruszyć i 


w każdym współczucie wzniecić muszą.“ Renzonil noweu wcielone zostają następujące miejscowości : 
mówi tu o znanej nam dobrze „Smierci wygnanki* | Tarnowiec, Wrocanka, Potakówka, Sądkowa, Brze- 


i o „Spoczynku w kopalniach sybirskich*. „Estety- 
ka potępia użytkowanie sztuki do celów politycznej 
myśli, ale obrazy Malczewskiego zdołają Żywe i 
trwałe wzbnizać zajęcie z wazelkiej uawet tenden- 


to, aby wzbudzić w widzu wrażenie. które ma siłę 
bezpośri dniości.* 
Drugim artystą naszym, który wzbudza podziw 


drnkowała rekurs swój, p zed kilku tygodniami wnie-; wiedeńskiego estetyka, jest Siemiradzk' w 0- 


siony do namiestnictwa przeciw udzieleniu konsensn 
Fraenklowi a załatwiony odmownie. Prokuratorya 
skonfisk wała cały nakład tych drnkiem ogłoszo 
nych reknrsów u p Rischera przełożonego korpo- 
racri. 

Nowy Sącz, 23 gin mia. (Koresp N. Reformy). 
Z okazy: 40-letniego jubileuszu cesarskiego zawią- 
zalo się w Nowym-Sączu Stowarzyszenie kobiet ku 
niesienin pomocy biednym położnicem. [Tnicyatywę 
wzięły pp. Herbstowa, Grossbardowa i Mausowa. — 
Zebrano dość znaczny kapitał i przeszło 200 człon- 
ków, iłacących od 10 do 50 ct. ru esięcznie. Sta- 
tut został już wniesiony do starostwa dla przesła- 
nia go namiestnietwa. 

Z Królestwa Polskiego. Nowa konkurencya i 
inna aniżeli w Galicyi grozi szeweom w Królestwie 
Polskiem Gazeta Lubelska donosi, że spółka zło- 
żona z kilku drobnych kapitalistów warszawskich, 
założyła w tych dni ch przedsiębiorstwo Sprzedaży 
obuwia męzkiego i damskisgo po wsiach 1 miaste- 
czkach. W tym celu będą krążyć po prowincyi k.l 
porterzy, zaopatrzeni w konie i wozy, naładowane 
towarem fabrycznym. Nowy ten rodzaj sprzedaży 
obnwia może stać się bardzo groźnym dla szewców 
małomiasteczkowych, kvó.ży, nie posiadając przyrzą 
dów nłatwiających pracę, muszą sprzedawać swoje 
wyroby o wiele drożej od maszynowych. 

Mianowania. Namiestnik zamianował praktykan- 
tów budownictwa: Stanisława Borelowskiego, Lu- 
dwika R-gieca, Rajnera Józefa 2 imion Sopocha i 
Władysława Piżla adjunktami budownictwa. 

Przeniesienia. Namiestnik pr eniósł inżyniera 
Antonieg" Wysockiego z Tarnowa do Rzeszowa. 


Awans na kolei Karola Ludwika. Inspektor 
centralny Antoni Jirasek otrzymał tytuł zastępcy 
dyrekt'ra ruchu. 

Inspektorem centralnym II klasy został starszy 
inspektor Karol Göbel. Starszym inspekt rem Henryk 
Buresch. 

Starszym inżyni: rem I kl. Libel Micha? 

Inżynierem I kl. Lange Stanisław. 

Inżynierami II klsy: Ronge Alojzy, Sokołowski 
Kar l, Kałuski Józef, Baumann Roman, Czerny Lu- 
dwik, Wysocki Józef. 

Inżynierami III klasy: Męciński Marian, Bittner 
Karol, Weck Franc 

Inżynierami asystentami I klasy: Giegl Frano., 
Koturba Józef, Dąbrowski Ludwik Grzymalski An- 
t ni, Graff Henryk. 

Iożynierami asystentami II klasy: Teodorowicz 
Teud ir, Plinkiewicz Stanisław, Móczydłowski Ant, 
Woll B rnard, bar. Ba lleu Hugon, Bartak Józef, 
Kleber Romigiusz, Soika Stanisław, Laba Wiktor, 
Klein Józef, Mynarski Władysław, Skulski Apolina- 
ry, Warzeszkiewicz Stanisłiw, Kofend Jan, Marie 
Frane. (C d n.) 


Błędy druku. Przy poepiesznej pracy, pomimo 
najlepszych chęci uniknięcia błędów druku, zawsze 
przecież pewna ich ilość pozostaje w dzienniku. 
W ostatnim numerze naszego pisma w dodatku, 
w końcowym ustępie artyknłu p. t. „Opłatek“ wy- 
puszczono kilka wyrazów, a wskutek tego spaczo- 
ną została i wpro+ stała się śmieszną myśl piszą- 
ecg'. Po wyrazach „w wyr zumiałości” nastąpić 
powinny słowa „dla błądzących* a dalej 
„i ezoi dla tych którzy* it. d W tymże 
artykule w wierszn 10 od góry zamiast „nak»zanej* 
powinno» być wskazanej 


Składki Na sprowadzenie zwłok Adama Miokie- 
wicza złożył w redukayi naszej Wacio Jara kwotę 
1 złr. 5 ct., zebraną na ten cel na zabawie pod- 

` czas Świąt przez starszych i dgievi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29 grndnia: „Dyoniza*, komedya 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa. 


mł 


także i „Wystawie gwiazdkowej*, na której zakupy- 


brazie swym: „Chopiu w salonie księcia Radziwiłła“ 
Ranzoni mniema jedynie, że można tu już było na- 


m 


NOWA REFORMA. 
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Rzeczony urząd otrzyma związek pocztowy po-| Rzym, 27 grudnia. -y ; d . 
ciągami kolei lokalnej Derdhże Rozwadów, tudzież silna żę] ziemi Waza z południe było 
Belgrad 27 grudnia. PEC TRN k 
stytucyi bez zmiany jest zaj; Jo kon- 
kraju panuje zupełny spokój. r. 
mienne pochodzą albo z machinac; a 
albo ze apokula Ji giełdowych. + BĘ 
Wiedeń. 27 grudnia. (Sprawozdanie „azqoweł 
godzina 1.). Węgierska renta złota 102-1. we- 
gierska papierowa 93:20; akcye kolei Kasja 
Ludwika 206:—; ruble 124:—. 
a 


Pszenica 8-16. Żyto 6-04. 


jazdą posłańczą między Dembicą a Tarnobrzegiem. 

Do okręgn *oręczeń nrzędn pocztowego w Rzo- 
chowie należeć będą następujące miejscowości: Rzo- 
chów, Białybór, Blizna, Cyranka, Dobryuin, Kieł- 
ków, Rzemień, Tuszyma, wreszcie obszary dworskie 


AJ całym śśodkom z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
iesisnis Od-; przasyła chętnie każdemu bezpłatnie opis terże 


Tegoż samego dnia wejdzie w życie urząd pocz 
towy z takim samym zakresem działania na dworcu 
kolejowym w Tarnowcu (powiat Jasło). 

Związek utrzymywać będzie rzeczony urząd z po- 


Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Tar- 


4 


Kursa t"l547a 
Wa gieridrio wio % > 1” 


SZAN 


zówka i Głliniczek, | Kars w wsi. 
Również 1 stycznia 1889 wejdzie w Życie urząd das 27 grudnia 188% p 

pocztowy w Zawadce (powiat Kałusz). | Si 

Tygedniowo czterorazowa poczta piesza (odcho-| Zjednoczony dług w papierach 82! 05 

cyi ich pominięciem.. Wszystko się tu składa na|dząca o godz. 5 min. 30 rano, a powracająca o| Zjednoczony dług w srabrze 82. 75 
godz. 8 min. 30 po południu) utrzymywać będzie] Austryscka renta złota . mA 109 85 

związek pucztowy między Zawadką a Kałuszem, aļ5?/, austryacka renta (marcowa) | 97 | 60 

to w poniedziałek, Środę piątek i sobotę. Akcye banku austro-węgierskieg0 |875| — 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego! Ażcye breistogè  . . . |309 60 

nəleżeć będą gminy i obszary dworskie w Zawadce t Londyn 120, 85 

i Bołochowie, tudzież obszar dworski w Wierzchni. ;Śrabre . . . . . . . Sr 

1 20-to frankówk: za sztukę 9| 54 


dać Chopinowi trochę owego mistyczno-fantastyczne- 
go wyrazu, który w kilka lat później przybrał ge- 
nialny nasz kompozytor na zawsze 

Trzecim, o którym mowa w tem sprawozdaniu, 
jest Żmurko. Tego przeszywa Ranzoni słusznie 
ostrem swem piórem, jako twórcę „Odalisek upojo- 
nych haszyszem*, przyznając mn tylko pewne wir- 
tnozostwo w kolorycie. Obraz ten ucierpiał niemniej 
pocisków ze Strony warszawskiej krytyki i stał się 
w dziejach jej pamiętnym przez skandal Żmurko 
& Sygietyński. 

4% Z wystawy sztuk pięknych. „Napo- 
leon I, nadający order legii honorowej generałowi 
Tyszkiewiczowi za zdobycie bateryi moskiewskiej 
pod Smoleńskiem“, nowy obraz Wojciecha Kossaka. 
budzi powszechną ciekawość. 

Scena odbywa się na poln bitwy, wśród drama- 
tyczneg' otoczenia rannych i poległych, polskich, 
francuskich i rosyjskich źcłnierzy. Cesarz siedzi na 
koniu otoczony oficerami generalnego szlabu. Pized 


nim dwóch grenadyerów trzyma sztandar z napi-lwe po — złr.; za niemieckie po 52 do 63 złr., 


sem: „Honneur et Patrie*. Uderzające podobień- 
stwo typowej postaci wielkiego wedza, szlachetne 
męstwo malujące się na twarzy polskiego generała 
i silne a trafne scharakteryzowanie rycerskich głów 


walecznych bojowników nadaje temu utworowi nie-lnierogavizny, w tem z Galicyi i Bnkowiny 4586 
pospolitą wartość. Tysiące osób przesunęło się przed | sztuk, z Węgier 3040 sztnk. 


tym obrazem, zatrzymując się z równą ciekawością 
przed efektewnem dziełem Hellquista: „Jan Hnss 
prowadzony na spalenie*. 

Liczny ten napływ zwiedzających przysłużył się 


wano po przystępnych cenach szkice i ulotne prace 
naszych artystów. Przykład w tej mierze dali pp. 
Wołodkowiczowie, zakupując parę palet, akwarel i 


Dukzty zustryaekie s. 4 SAS 
„Bankroty bonsu niemiec. za 100 m. 591221 
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Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 22 
grudnia : 

Pszenica na wiosnę 1889 r. 8'18—8'20; naj 
maj - czerwiec 8 34 do 8:36. l 

Żyto na wiosnę 1889 r. 6'36—6'38; na maj- 
czerwiec 6'54 do 6:56. | 


-0 R ec 


Odpow-iodzialay Redakto: : 
e L TAr. Fi Tadeusz Romanowicz. 

wles na wiosnę m 3 — 0'00, na maj- : š 
czerwiec 6:16 —6:18. | Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. 


Kukurudza na maj-czerwiec 1889 rok 5:44 | 
do 5'46, na lipiec-sierpień 5 54—5-:56. | 


Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiadzialanśo! ďa wa 


Targ bydła rogatego. Wiedeń, da. 24 grndoia.: * «ky 
nie przyjmuja 


Na dzisiejszą targowicę dostarczono ogółein 3148 | 
eztuk bydła rogatego, w tem z Galieyi i Bukowiny 
211, z Węgier 2148 i z prowinceyj niemieckich 
789. 5 

" Płacono za gałicyiskie woły opasowe po 49 do 
57 złr.; za węgierskie po 49 do 617/, złr, wyhoro- 


— 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-=dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szara: kamienicy. 
Ordynuje codzienaie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wsaystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 
(1539 31-27) 


wyjątkowo do — złr. za cetnar metryczny bez po- 
datku konsumcyjnego. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 24 grudnia 
Na dzisiejszy targ dostarczenć ogółem 8073 sztuk 


Płacono za towar ciężki wyborowy po 45 do 
46 ct. wyjątkowo po 469/, ct., za towar Średni po 
42 do 44 ot., za lekki po 39 do 41 ct., za pro 
siaki po 27 do 36 et. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumeyjnego. 

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 4785 sztuk bydła rogatego po 46 do 
61 złr. za cetn. metr.; 3780 sztuk cieląt zabitych 


NADESŁANE. 


» 3 'tze'go Geliowych 


d obnych olejnych obrazków za przeszło 150 złr. 
Przybyły na wystawę prześliczne palety Stachiewi- 
cza, prawdziwie artystyczne pieścidełka, równie jak 
i olejny obrazek tego nirzrównanego w swvim ro- 
dzaju artysty, przedstawiający chłopczyka sprzedają- 
cego na mrozie papierowe szopki dla dzieci. Lote- 
rya artystyczna wzbogaca się również w coraz po- 
nętniejsze fanty. Ciągnienie jej nastąpi w niedzielę 
30 grudnia. 

e”. O znanym publiczności naszej skrzypku Ty- 
moteuszu Adamowskim, przebywającym obecnie |w 
Ameryce, z największemi pochwałami rozpisują się 
tamtejsze czasopisma. Po powrocie Adamowskiego 


po 40—58 cnt. za kil. i 23 żywych po 38 do 42 
ont za klg; 1815 świń zabitych po 40 do 52 ut. 
i 13585 świń żywych po 25 do 46 cnt za klg; 
wreszcie 731 jagniąt po 6 do il złr. za parę bez 
podatku konsumceyjnego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
ipodług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 27 grudnia. 


SĄ | wezoraj | dziś | dziś 
|g. 10 w. g. 6 rano g. 2? pop 


do Bostonu, gdzie jest profesorem w miejswowem| Ciśnienie powietrza | 

konserwatoryum mnzycznem , Boston Herold grę (zred. do 09) 742,2 mn 745,2 mu 746,2 mu 

młodego naszego ziomka nazywa niezrównaną i tu R = a 

jest zdania, że pobyt w Europie wiele wpłynął na R TE +12 | +29,2 | +5%0 

dojrzałość jego wielkiego talentu i znakomitej te- ; k E TAR Fi Wo 

chniki. Kierunek i moo wiatru | Npr | SWŁ |WSW1 
(0 = cisza, 10 burza) s m 

Ją SE | WĄĘ ata | 80 | sań, | aim, 
Dział ekonomiczny. piórze” mag h 

0==pog.; 10 zup pochm. 0 | 10 3 


Nowe źródła naftowe. Iwonicz, 25 grndnia. 
W najbl'ższem sąsiedztwie naszem na gruntach dwor- 
skich w Klimkówce, zjednanych jako terena nafto- 
we przez p Michała Wysockiego w Krakowie , o- 
trzymano na gwiazdkę wytrysk ropy! 

Gdy zaś w poprzednim tygodniu dowiercił się dr. 
Karol Lewakowski tego cennego produktu na grun- 
tach iwon'ekich, niemal już w bezpośrednim są- 
siedztwie słynnego Wietrzna położonych, zatem jest 
rzeczą niezawodną, że dla przemysłu naftowego — 
wobec wyczerpywania się źródeł Słobody Rungurs- 
kiej, otwiera się w naszej okolicy nowe, a naj-| kowskiego. 
wdzięczniejsze pole działania. Praga, 27 grudnia. Część strejkujących zece 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 stycznia | rów tutejszych powróciła już do pracy. 

1889 wejdzie w Życie nowy urząd pocztowy naj Jassy 27 grudnia Na Podole i do Bezarabii 

dworcu kolejowym w Rzochowie (powiat Mielec), | nadeszły świeżo znaczne siły wojskowe. Do Reni 

którego czynność ograniczać się będzie do przyjmo- |nad Dun jem przybył pułk kozacki. 

wania i wydawania poczty listowej i wartościowej, | Bruksela 27 grudna. Anarchiści popełnili 

tudzież przekazów do kwoty 500 złr, który przy- |wczoraj zamach dynamitowy na pomieszkanie 

tem pełnić będzie czynności pocztowej kasy dyrektora fabryki żelaznej, własności Coquevilła. 
i Rzym 27 grudnia. Manzini umarł wczoraj. 


Uwagi: Barometr poszedł w górę przy zmien- 
nych i słabych wiatrach. Dalszy stan nieba będzie 
zmienny, przeważnie pogodny. 


| Teiegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 27 grndnia. Cesarz Franciszek Józef 
przyjął dzisiaj na audyencyi b. ministra Ziemiał- 


0- 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł». w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold*i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(1927 14-24) 


NADESŁANE 
a a BL_ o URO W o _IÓ 

Na pociechę wszystkim cierpiącym na mi- 
grenę służą pastylki przeciw migrenie E. Sen- 
kenbergera. Głównym składnikiem tych pastylek 
jest sławna Antypyrina — jednak w połączeniu 
z innymi lekami w formie powyższych pastytek— 
a skuteczność ich znana jest w gwałtownych na- 
padach migreny. Nieznośne — niekiedy co ty- 
godnia powracające bóle głowy, czyniące niezdol- 
nym do jakiejkolwiek pracy — ustępują po uży- 
ciu 8 najwyżej 5 pastylek, a chorzy czują się 
jakby odrodzeni. 

Przez nader elegancki sposób opakowania w 
pudełeczka, można „astyiki migrenowe, jako 
elegancką bombomerkę zawsze mieć przy sobie 
i w razie napadu natychmiast użyć. Cena pudeł- 
ka wraz z opisem nżycia 95 ct. wa. Imię apte- 
karza E. Senkenberg jest na pudełku kilkakro- 
tnie umieszczone, wszystkie inne wyroby są pod- 
robione bez wartości. Do nabycia jedynie w a- 
ptekach, W razie gdyby w aptece nie były na 
składzie, można je nabyć w głównym składzie u 
aptekarza ©. Brady - Kromieryż (Kremsier) More- 
wa). Wysełka opłacona. (2259 1-32) 


Nr. 206. 


NADESŁANE. 


Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 


kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut tür 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 


(1374 65-104) 


NADESŁANE. 


ı, Wynięcie W O:ąqze naturalnej kaszlu chrypki 
i1 zallowijenia uzysk.i, się najpewniej przy uży- 
| (lu, Prawziwych, Urzęsjwnie chromionych Tie- 
A. Cukieuów, ostry i nieprzy- 
¡jemny smak manego powszchnie z leczniczości 
| soku cebuloweg. zostal w eukk= pach tych 8ZEZĘ- 


s 'kliwie usunięty, paez co środek wn stał się dia 


, wszystkich cierpiącyh na gardło i Parsi bardzo 
/ przyjemnym. Niezawolny skutek jest we wszyst- 
kich wypadkach zapewnnny. Uważać dokudnie 
na podpis „Tietze“, który xiika razy na pakiewą 
„Się powtarza. Prawdziwe do isbycia w pakietach 
po 20 i 40 et. u następujących firm: w Kra- 
,kowie u Edwarda Radleru, m. Szewska, 5; 
: Wiktora Redyka, apteka pod barankum; F. So- 
. bierajskiego, apt pod słońcem; E. Swekmara, 
,apt. pod złotym słoniem; w aptece J. Trmczyn- 
„skiego; w Bilsku u Alfreda Blumenthala, apr, 
{pod korong, Przedmieście niższe; w Bochni 
¿w aptece M. Gatty; w Czortkowie w aptece 
IL. Nosa; w Pilźnie w apt. Zygm. Czajka; 
jw Tarnowie u M. Adlera, apt. pod aniołem; 
Główny skład w Kromieryżu w aptece 
|F. Kriżarz. 


i 


PAAT A 


NADESŁANE. 


Nowy środek przeciw zatwardzeniu, któren przez naj- 
znakomitszych lekarzy,.p. in. także prof. dr. Senator w 
: Berlinie, dr. Thompson w Paryżn i prof. dr. Massini 
w Bazylei, za najlepszy ze wszystkich dotąd używa- 
inyeh środków wskazany został jest cascara sagrada, eta- 
jnowiący główny składnik nowych polepszonych pigułek 
(szwajcarskich A. Brandta w St. Gallen (Szwajcarya), któ- 
rych we wszystkich lepszych aptekach w pudełkach po 
40 i 70 ct wraz z sposobem użycia dostać można. Nie 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym  ogłoszeniom, 
wychodzącym od fabrykat. pigułek, tylko żądać z nazwi- 
skiem A. Brandt, które na każdem pudełku wyrażnie czy- 
rtać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
kich lepszych aptekach, —- na żądanie przeseła takowe 
także główny skład: „F. SCHMIED aptekarz w Teplitz* 
(Böhmen) franko każdemu zamawiającemu. 


(1954 52-7) 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

| zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
października 1838. 


Odchodzą z Krakowa : 


Rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 

Do Luņdenhunga i Wiednia: osobowy godz. 9 

4 


m. . 
Do Wieliczki: mięszany godz 11 m. 19. 
Do wina osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
m. 42. 


Po południu. 


Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52. 

Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34. 

Z Oświęcimia: csobowy sodz 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — cso- 
bowy godz. 10 min. 8 

Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


Po południu. 


Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m 36 1 godz. 
6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 

Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24. 

Z Lundenburga i z Warszawy: csobowy godz. 
5 m. 22 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — ogo- 


A | DY godz. 10 m. 4 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 5 


A zę krajowe | zagraniczne 
ymiebia wylos. paiery, 


apiery, akoye, listy sastawna, 
kupony. Dostarcza nowe arkusze kapon 


Ostat. pławą jżąd: Ją 
dnia. Akoye bankowe. Be u 
6 —_|Anglobank ms 200 słr.|116 26]116 60 
5 —|Bankverein Wiener n 100 „jł0* -J1 0 ż5 
13- —|Kredyt. dla handlu i prze.a. „ 160 306 90 7 10 
18.-|Kreditbank węg. aligem „ 200 . [30% 26]3 4 60 
30 --|Laenderbank . s. 200 216 75]517 2 
398 Aastro" gg e . „ 600 „874 —|877 — 
12-—_|Unionbi 6 w 100 „814 —|214 26 
31-—|Galie. Bank hipoteczny. „ 200 283 --1287 
Akcye kolejowe. i 
10: 61d-Fiuma "E na 300 słr.j193 — 4192 50 
117,,(Ferdynanda Północu. „1050 „ [844% [u450— 
"7-85]Karola Ludwika . „n 210 , 12%6 —|306 -- 
13:50|Lwowzke-Cserniow-Jassy „ 300 „ |308 —]209 60 
T-94]Koszyeko-Bogumińskie , „ 306 „ |144 - -|144 50 
9-50iRudolfa . . . . . . „ 300 ,„ [194 -[194 25 
o'94]Siedmiogrodskie . „n 80% „ [189 75]1*0 25 
27 fr.Staatseisenbahn . . „ 200 „ [354 ovj364 90 
1 fr.|Lombardy (Sitdbahn) » 200 „| 99 Gojido - 
„| 16-87fZegluga na Dunajo . „ 500 „391 - [394 -- 
Waluty. 
Dukaty pełne ważne ss sztakęj 5 74] 5 76 
20-to Frunkówki . Ew Z 3 53] 9 59 
-| 20-10 Markówki . . . « : « a „ |1 88 LI 91 
Pół-Imperya y rós. pełne ważne œ z 9 35] Y 97 
Fanty szterlingi . . . « . . a „| 12 J2] 18 17 
Banknoty włositie aa: = | 47 45] 47 65 
Bablo papierowe . są 100 sałak(i34 --|134 50 


monety po najprzystępniejszych 
o mia Sik tonnia odwritaąć poc 


Proszę żądać 


Nr 296 


Podziękowanie. 


W ielmożnemu Panu 


Zygmuntowi Lewandowskiemu 


Drowi Medycyny. za szlachetną , bezin- 
terrsowną pomoc lekarską, udzieloną z 
prawdziwie ojeowską troskliwością mojej 
żonie i za wyleczenie jej z ciężkiej i nie- 
bezpiecznej choroby. składam wraz z 0%- 
loną najserdeczniejsze podziękowan*- 


Józef Kozłowstt» 
nauczyciel szkół luvwych. 
Bochnia w grudniu. 2310 1 2 


Albert i Józsfa Ekerow 


p 
udzielają lekeyi tańców salongo/ych. 
solowych. Zanciera, Menpttta "p. 
w awojen meszkaniu, w domach „„ywatnych i 

Zakładach naukowy, 
Miesa przy ulicy Floryan%™!®J, L. T, 
narsny przy bramie Floryz=Skiej , wejście od 
wey Pijarskiej. 2502 15 


Realność w Rabce 


przy przystanku ¿olei transwersalnej, składająca 
sie z nowo. gustownie wybudowanego domu 
parterowego 7 piękna werandą vd południowej 
strony. o trzech pięknych pokojach, kuchni, sieni, 
piwnicy murowanej, z obok wyhudowanej wo- 
zówki i stajni, i ogrodu warzywnezo jest zaraz 
z wulnej ręki do sprzedania. 
Wiadomośc w Admin. „N. Reformy“. 
zai T= 


å 


57, dom 


Poszutuw sje 


= 
s Pa z 
nazCcZyCicia 
Polaka. na wieś b <w zei oly 
w Biurze Stowarzyszenia Nauczycielek, 
Kraków, ul. Frane szkanska, 1. 239% | 2 


Najpraktyczniejszy 
podarek na Gwiazdkę. 


s 


W AUG. 


Onnik „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewko i Podarków na Gwiazdkę“ W. Krzysztofowicza w Krakowie. 27 1 o 


NUWGA RHr 


G or 
JF Znj-€nie cen. "$E 
KĄPIELE CIEPŁE i ZIMNE, 


Łażnia Parowa i Ziołowa, 
tusze rozmaite i baseny 


z ngjviększym komfortem urządzone na wzór podobnych zakła- 
de” europejskich i z największą czystością utrzymywane, tylko 
w Hotelu Krakowskim 
przy plantach. 

Najdawniejsze, najbardziej renomowane kąpiele w Krakowie. 
DEF” Kapiele mineralne na żądanie. "ZĘ 
KURACYA MASAŻEM. 


Geny zniżone od Nowego Roku. 


Szybko. 


Bilety abonamentowe dla P. T. Goś:i wydają się pod na- 
der korzystnem: waruukami. — Dla pp. Oficerów i uczącej się 
młodzieży ceny zniżone. 


2304 1 
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NN NE i  ” i e e | i i i mł 
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TSCHINKEL SYNOWIE 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lobositz i Lublana, 


polecaja 


TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ. 


Pudełko 4; kilo. 


y 
y 
pi 
. 


H 


że na 


zaflegmieniu, 


chrypce. 


kowe pastylki solne, cukierki słodowe itp. 


gaf Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie 
mnóstwa lekarskich świadectw. 


Dra Bocka Pectoral jest do nabycia w aptekach *) pudełko po 6' centów, 
jednak należy uważać na to, że opakowanie zamknięto jast etykietą , 


8 
HKALENDA 


polskich i zagranicznych, powszechnych i zawodowych. 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomie, 


dobroci znane 


PI WWV A Bilai 


U m MA. 


kraków. 28 Grudnia l>s8 


Nie kaszle nikt wiecej. 


Dra Rob. Bock Pectoral 


(Środek na uśmierzenie kaszlu) 


przeciw: | przy: 
niezytach dróg 
oddechowych 


nieżycie itp. 


> 
AA 


2 
Q 


kaszlowi, 


*2TUM3 JF 


| 


Bocka Pectoral zastępuje ziółka piersiowe, salmia- 


2176 1 4 
Dla dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki. 

jak powyższa 
klisza. — Składniki są podane zewnątrz na każdem pudałku. 


+) Główny skład ma w Wiedniu aptekarz A. Moll, Tuchlauben, 9. 


Przyjemne i nieszkodliwe. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


2273 4 6 


poleca się z wyborem 


RZY NA ROK 1889 


W. krzysztolowicz, Kraków, 


poleca 


y najnowszych fasonów 


tabryki krajowej 


sze rozpowszechnione i z 


jako to: 


gte restante Jasło. 


Ziółka piersiowe 


T a TE ZE A 
DYSTYLARNIA PAROWA 


EDWARD URBANA i S 


Magister farmacyi 


z najehłubniejsaem świadectwem, poszukuje 


posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem ©. MI. po- 
2253 3 3 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 


cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 


2142 35 0 
Pakiet 20 et., za stempel i opa- 


kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 


Leona Rosnera w Krakowie. 


Fabryka Likierów, Spirytusu, Wódek i Rum 


2226 :0 12 


przy ulicy Wiślnej. 
WVielE1i skŁłaci 
Arakun de Batavia. 
Oryginalny Cognac francuski. 
Sliwowica Syrmijska, 
starka Żmudzka, 


umu Jamajki, Araku de Goa, 


oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 


J 


p 


MGR FOT rEHORHHO 


Ludwik Halki 


handel żelazny 
Kraków, Sukiennice, 


„Porter“ (Porterbier) w oryg. flaszkach, 
„Ale“ w oryginalnych flaszkach, 


są do nabycia w składach handlowych 
pp. J. Miki (Rynek gł.). J. Kosza (nl. 
Grodzka). J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 


Józefa A. Piotrowskieg" poleca 2282 6 16 

w Krakowie. j 9 

bila dów. jakoteż i stare w zamian J/ZW ye 
przyjmuje się. 2198 4 6 e 


Naprawy 


lepszy 
acy dodatek 


Azsdo(eN 


-_ Jako rajpraktycznieszy podarek 


na GWIAZDKĘJY | 


poleca naidawniejszy 


Skład maszyn do szycia 
A. Wanaskiego 


ww Biały (Galicya) 
wielki wybór 2194 7 0 


maszyn do szycia 


do użytku domowego. 


jej Świętych | 


Z w największym wyborze 
i najtaniej 


jak również 


wszelkie inne 


rtykuły dewocyjne 


poleca 


Andrzej Schulz 


w Krakowie 
Rynek główny, L. 32. | 
Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. 2275 5 15 


Wina butelkowe 


KTÓJEW. 


centralnej 2172830 


KRAJOWEJ PIWNICY 


są do nabycia w sklepach pp. 
Stan. Feintucha w Krakowie. 
J. Janigl 
J. Miki a 
J., Scheiltter i Sp. w Rzeszowie. 
T. Scharfa w Tarnowie. 
E. Witkowski w Przemyślu. 


podwoejnie moeny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunki min lepszy pewnie od wszyst. 
Lich P i abhów tego rodzaju, bo z 
wfasneg - im, l r *rrabiany, 
poleca Zarząd dwo u £Ła = 5% poczia 
Brzeżany (wilis a 

Nr. 00. Z samej zwierzyny i arvum s Ye 
flami | kilo (dwa funty) 7 ztr. 50 cc. 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 
złr. 70 centów. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki: 
50 złr. 5C centów. 2022 12 1'0 


Eine Anstandige dentsche Fran 


die auch polnisch spricht, wansehi eine Stelle 

in ein anstandiges Haus als Beachlisserin, 
oder Wirtsehafteriu. 

Adresse: A. B. Nr. 3 poste rest. Bahn- 

hof Krakau. 2276 3 3 


n 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


do kawy. 
AMEN OP 
x497epop AoefsTujst 


Najlepsze czekolaciy, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 


pienia, z inwentarzem lub bez te- 
uoż, pod nader korzystnemi wa- 


metalowe, nożownicze wszelkie naczynia kuchen. 


i i i i H 7 i i «6 tr. 1.70, 1 łr. 2.20 

p "r F ska). W. Mikuszewskiego i A. Zygadło | Wszelkie przybory bilardowe na składzie, |n mA fem“ Pa konułoj ae zł. 4 
GB | H wicza (Mały Rynek), I. Szklarczyka (ul. | ——— j Mim w. + . zr GE 

g z D Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 3 Ę damskie z rowkami . złr. 1.70 
T srd A wa, L. 6), W. Schuha (Podgórze), M. P -  niklowane . złe 3.— 
cj f |Męckiego (Wola Justowska). 1013 ró 56 yMorkuri yn również doskonały — złr. 4-— 

R Z poważaniem > | l po er. m A) uj . zdr. ; > 

>q Aa . s 5 Z d b k nai Alb hta należącego do wielkiego skarbu, a oddalonego e T ER PRO" JM 35 
a Prawnie zastrzeżone. pi arzaq browaru arcyksięcia AiDrec o 6 kilometrów od czwartej od Lwowa stacy zyski O NNR niec. Aa 
T Również kawę figową i sułtańską. 4 w ZywWocu. kolejowej, o Rap ak ka Uazo PUR cenione w gospodarstwie złr. 2.— 
w z budynkami w pośrodku gruntów, de odstą- Samowary mosiężne, rosyjskie, wyroby 


A 
A 
Y 


Caeao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. gd 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, Y 
cykaty, pomarańczki, kompoty i t p. 2163 9 50BR 


sze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. Y 
(><>20+5<€>17-©+£<2>-07, 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie i zagraniczne 


naukowe, literackie i zawodowe 
wyjąwszy polityczne. 

Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma : 
Biesiada. Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów, 

Wędrowiec. 2274 6 12 


PGGGGE<IGOGE< 


Proszę żądać wyraźnie Prof. Dra 


Kemmericha 


Ekstrakt mięsny 


(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), 


aby się przekonać, że ienże w smaku i wydatności wszystkie 
imne przewyższa. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach ko- 
rzennych i delikatesów. 2293 3 30 


POGGGELHGAGEKŁ 


w najw 


Dr. 


i leczy 


4 
1 | 
4 


4 

"HE e aa i 

I Biskwity Gratuma. Kalosze ži 

1 BIS wii y è Ta ama | rosyjskie, najnowszych fasonów, | 
z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 4 2 

L. GZYŃNSEIEIGŁO© w wielkim wyborze. | 


w Jarosławiu 
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uzuań lekarzy i kuracruszy są 
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole- 
gliwości powstające z leniwego trawienia, jako 
to zgagę, obstrukcyę, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak, wzdęcia. kongestyę, hemoroidy itp. 


Bieliznę wełlnianą 
systemu Dra G. Jaegera 
po bardzo niskich eenach 
polecają 1957 13 20 


Obrazki Swietych 


po umiarkowanych cenach 


H. Kretschmer 


przy ulicy Mikołajskiej, L. $. 


nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
miesienia (Massage) według metody Mez- 


Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32 


( lasy lub inne papiery wartościowe już wyciągnięte, po których kwo- 


| za sobą ogromne dla owych właścicieli straty: 


runkami, 2239 4 5 
Bliższej wiadomości udzieli M. Minkusie- 
wicz, notaryusz, w Rożniatowie. 


iększym wyborze, z najpierwszych fabryk, x 2 
Dla P. T. Przemysłowców i Kupców. 


L. Ringler, Wiedeń, 


I., Liebiggasse, 4, 596 3637 
hurtowny handel farb ziemnych i olejnych, la- 
kierów, pokostów i przetsorów chemicznych. 
Export i import gąbek wszelkich gatunków, 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 

opłatnie. Korespondencya polska. 


Masy | lakiery do zapuszczania podłogi. 


poleca handel 


w EkErakowieo 22.2 4 12 


MASSAGE. 
MICHAŁ KAUFMANN 


wrócił z Marienbadu 
jak dawniej choroby stawów, mięśni i 


c =» 
kamienica 
w głównej ulicy, blisko Rynku, do 

sprzedania. 2271 3 3 
Adres w Admin. „N. Reformy“. 


gera w Amsterdamie 1674 35 37 


a 


PESA EEEE E HEEE EEE TS. 
Przestroga 


dla posiadaczy papierów wartościowych. 


Z każdem ciągnieniem losów i losujących się papierów war- 
tościowych pomnaża się liczba miepodniesionych (to są takie 


ty wylosowane właściciele się nie zglaszają) i ta okoliczność pociąga 


a) przez ubytek procentów gdyż oprocentowanie wylosowanych 
papierów wartościowych ustuje z dniem terminu wypłaty, 

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż. jak wiadomo, kupony od 
wylosowany*h , niepodniesionych papierów wartośc owych wy- 
płaca się wprawdzie, ale kosztem kapitału, a nierzadko się 
zdarza, iż właściciel przy ostatecznem przedstawieniu do wy- 
płaty takowego panieru, nic już na kapitał nie dostaje. 

Przeciw tym ogromnym stratom poleca administracya „„Nadziei 
następujący niezawodny środek: to jest, zaprenuimerowanie się 
na najtańszą gazetę losowań „„Nadzieja*, pilne przej- 
rzenie zawartych w niej wykazów każdorazowych i dawniei- 
szych, tudzież ostateczną kontrolę w bezpłatnym dodat- 
ku do noworocznego numeru „„Nadziejać. 


Prenumerata całoroczna tylko 1 złr. SO et., którą przy|- 
muje Administracya dwutygodnik: , Nadzieja“, L ów, ulica 
Karola Ludwika, L. i. 2277 3 3 


Bracia Bilewscy 
dawniej J. Czyneiel syn 


Kraków, Rynek, L. 4. 


Piernik hygieniczny sztuk: 20 ct. 

Biskwity Gratama kartou 20 sztuk 
30 ct., | kilog. A złr 50 ct. 

Do nabycia w składach własnych w Krakowie, 
Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przemy- 


+ 


ELELEE 


ślu, Jarosławiu, jakoteż we wszystkich handlach PNONPRPNANANPRENAN, = 0023 ROO RE = e oes 
korzennych , gdzie odnośny plakat jest wywie- u EJ cZ © nRóRRM= EA JE z” : 
s; imete SKŁAD FABRYCZNY P Es Eliii E 
Broszurę, podająca rady dla cierpiących na y e E z ŁO R D a o A.M 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darno i bi a 7 Å r n= 3 f EE og o3ż- IE 
opłatnie. ielizn wełnianej - żĘ — Z — gi ri zi a jg = Za TA SE 
ZH - „| U 4-22 „RROOUWLno BŚ SE ZE 
mmm AG | © systemu Prof, Dra Jaegera BIJE HgO OzzzzcoSgi ZA gagać 
. Ras FS ia i i i To . as coocoo EN L = w _ 
Dra Sehwaigera Ç męskiej, damskiej i dziecinnej, N EEG EE E SSI EERS 
utrzytnuje w trzech grubościach X z Bir = p a Z 25 so = CHI EH 
; m5 > pe a j "NR EROS = 
WYCIĄG ROSLINNY k handel Sa i xk” om ESSE EE E=3 SE5 3-0583 
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- Porębskiego & Zimlera e EE z =R FEE GÓa 282 EE Fna 
godni wszelkie następstwa masturbacyi, w Krakowie. E So a] = E .5 -2 SpE zeal F 283 
> . ` . Ea ca l > a — = 7 E Q 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- Ceny według cennika fabrycznego. w EDZEĘU „SiEs= | 30 aż" Są 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, g a = S AM- t a E A a SĘ 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- | 5am 8 - Z i. = EIEEE E 25 ŻE e 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po z b ie iz e ma BE ©8875 +5 _2© 8 82 Ę 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores-| . : u R J - t E == = — PF > -$,a GB SA ë s5 
a lbo w t z handlu żelaznego i norymberskiego, z dobre- g ™ —= W Z q EN" me BSE 
ponaencyą albo wprost przez mi swiadeetwami, władający językiem niemie- 9 me se £ g eee SgosA TE E 
Dra Schwaigera w Wiedniu, |ckin, poszukuje posady od 1 sty- E = z 8 Sae LE s ZE E 
Vil., Laudong, 29. 1692 23 25 paz SODU. 5 > A a GNEOAANA » 
Adres: W. S. liezba 17 poste restante 
|| | || OOOO 2258 3 3 KLEER FWKRTKFCWYIWEERREKIEIEFIEA 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


ne w największym wybo.z6 i przystęp. cenaeh. 


Korzystne poźyczki 


imogą otrzymać osoby niezawisłe, m jące porzą- 
dne mieszkanie roczne , stałe zarobki, albo do- 
chody, jak: Przemyslowey, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziem- 
sey itd., według stosunków od 100 do 2000 złr. 
jako kredyt osobisty pa 6 do 8%, spłacalnych 
w małych ratach miesięczuych lub kwartalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i hi- 
potekę na 4*j4 do 5% z umorzeniem w dłuższym 
przeciągu czasu, w każdej wysokości. 

Wiadomości udzieli listownie na zapytania 
w niemieckim języku Administracya „Ca p i- 
talist“, Buda Pest, Postfach, Haupt- 
post. Na odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w markach. 2182 6 10 


Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żolądka. 


Marka ochronna. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, enchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
Sİ w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 

dukcyi fdegmy, żołtaczce, obmier- 
| złosć! i womitach, przy pochodzą- 

cych z żołądka OAA glowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawanniinapo= 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
40 centów anstr. podwójnega 
70kr. Glowny raa aptekarza 


Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Anstryi. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Części składowe tychże są przy każdem 
flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewszystkicii Aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ina- 
ryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 
dowane. — dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butełka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym A przy każiem tHakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli, z wzmianką, ża 
drukowany jest w urukarui H. Guska w Kromie- 
ryżu (Kreinsier.) 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, I". Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., I(. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
w Biały w apt E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowie 
w upt. K. ulszyekiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzyeki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
cach w apt J. Tichy; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipk»; w Suchy 
w aptece K. Czerniekiego; w Szczuclele w ap- 
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. Ranka, M Adlera (apteka pod auiol- 
kiem) i J. Sokalskiego; w Wiellczce w apt B. 
Mieeziński ; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schaeydera ; w Za- 
kliczynie w apt. Kromkay; w Żywcu w aptece 
Grafia i Herdliczki. 1476 18 62 


Naturalne 


Wina Węgierskie Białe 


Zieleniak 1 garniee (4 litry) złr. 2.— 
Hegelayer 1 b , złr. 8.50 
Samorodner 1 ,„ d złr. 3. — 
Toka,er wytrawny 5 ar. 4.— 

poleca handel 2188 6 6 


Antoniego Suskiego 


wr Eraxzowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


